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Francję i A n glję  jed y n ie  p. pułkow nik  R aczk ow sk i, 
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s te in  ot Y ogler, N euer M arki nr, 11. i  A. Oppolik, 
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burgu: p. H aasen ste in  et Y ogler. ■ A
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f i i Od administracji.
Szanownych prenumerantów naszych 

zapraszamy do wczesnego nadesłania pre­
numeraty na trzeci kwartał

Cena prenumeraty na Gazetę JMa- 
rodową pozostaje ta  sama, t . ' j . :
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Ty­

godnikiem Niedzielnym
rocznie . . 20 z łr. —  ct.
półrocznie . . 1 0  __
kwartalnie 5  ”  _  ”
miesięcznie . 1 ”  70 ”

Ktoby z panów prenumeratorów ży 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego" przy „Gazecie 
Narodowej" jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar­
ta ln ie  po 35 ct. za jeden egzemplarz, i
otrzymywać będzie pod osobnym adresem.

W  m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie­
dzielnego

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50  „
kw arta ln ie . . 3 „  75 „
miesięcznie 30

Równocześnie z przedpłatą na „Ga­
zetę Narodową" przysyłać m ożna przed­
płatę :

na czasopismo niemieckie Wand6- 
rer: rocznie 20 złr., półrocznie 10  z łr., 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 zt. 70 ct.

W Administracji „Gazety Narodowej" 
można także nabyć pojedyncze numera te : 
go czasopisma po 6 centów.

Zwracamy uwagę, iż daleko wygu_- 
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mot 
ina  przenumeratę za przekazem poczto* 
wyni, niż w liście.

Za pośrednictwem administracji „Ga­
zety Narodowej" przesyłać można także 
prenumeratę na tygodnik naukowy, lite­
racki i artystyczny Ś w i t , która wynosi: 

kwartalnie . . 2 złr. w. a.
półrocznie . . 4  „ „
rocznie . . 8 „

Aleksander Sobański.
Nowa ofiara moskiewskiego bezprawia i 

brańskiego prześladowania Polakowi
Doszła do nas przez Odessę smutna 

wiadomość o śm ierci ś. p. A l e k s a n d r a  
Ai0pLa ó i k i .e e°- Był on starszym synem 
Izydora om-1 Melanii z U ruskich, synowcem 
wychodźtwie^uiywalj? 1831, którzy na
Wśród rodaków  w y i n f l ^ SOklego Powaźania- 
sto.*- po sobie 4 , ; % , ; ^ "  *-•

Ojciec zmarłego w,- 
żalu i kilka słów pamięc!  p ^ J f f  eFe 
Aleksander, był 1831 r. wraz z brafprn^Cfm“V' 
rzonego oddziału podolsko-ukraińsS 0 ^ ‘ 
czelnikiem, pod dowództwem jenerałaky,}*', 
szki. Dwaj bracia na odgłos listopadowej/ 
powstania, zebrali na prędce z W in c e n S  
hr. Tyszkiewiczem, Jełowickimi, Teodorem 
Korzeniowskim (ojcem Apolona), tudzież z 
innymi obywatelami Podola i Ukrainy zbrój-1 
ne szeregi, spieszące na pomoc uciśnionej 
ojczyźnie. Oddziały te składały się w zna.' 
cznej części z podolskich i ukraińskich wło­
ścian, podobnież jak na Wołyniu legiony 
Karola Różyckiego i innych.

Rozbici w nieszczęsnej bitwie pod Da- 
szowem, pod Obodnem (gdzie zginął pułko­
wnik Orlikowski, odebrawszy sam sobie ży- , 
cie wystrzałem z pistoletu, aby nie dostać 
się w niewolę M oskalom), pod M ajdankiem  i 
w innych małych potyczkach, powstańcy po- 
dolsko-ukraińscy prow adzeni przez doświad­
czonego Teodora Korzeniowskiego, przejść 
musieli przez granicę do Galicji, a ztamtąd 
rozproszyli się p0 całej ziemi. Aleksander 
wprędce potem poślubił Melanię Uruską, bo­
gatą właścicielkę z Podola, powiatu Mohy- 
lowskiego. osiadł z nią w Szwajcarji, kupił 
na wspólpc imię z zoną jeden z najstarozy- 
tnietezych W Europie zamków: historyczny 
K y b u r g , niegdyś gniazdo pierwotne dyna- 
stój Hąbaburgów, wzbogacił go doborową bi- 
blióteką j licznemi zbiory starożytności i 
Sztukj • mieszkał potem długi czas w Paryżu, 
ft m> trzydziestu latach wygnania, nie chcąc 
P t t y ofiarowanej mu aipnestji, umarł na 
rozmiękczenie mózgu w tymże samym zam­
ku, gdzie dotąd ciało jego złożone.
. Młodszy brat jego, Izydor, ożeniony z 
«r. ^Potocką, którą wyszłą później zft hr.

poprzedził go do grobu. Umarł 
'Tąryźąi powszechnym szącunkiem otoczony.

Lwów d 18 czerwca.-  y  .-

oprawy bieżące.)

Pogłoska,„ źe cesarzowi w podróży do 
Berlina, mają towarzyszyć cesarzowa, kilku 
arcyksiąźąt i hr. Andrassy, jest co do cesa­
rzowej mylną, co Jo arcyksiąźąt nieprawdo­
podobną, a Cu do Andrassego nie ze wszyst- 
kiem pewną, bo nawet niewiadomo jeszcze, 
czy pan Bismark przybędzie podówczas Jo 
Berlina. Wizyta ta ma otrzymać cechę cał­
kiem wojskową Odbędą się tak zw„ne kró­
lewskie manewry, przy których całe dwa kor­
pusy występują, 1 istotnym celem wizyty jest 
oddanie wizyt Wilhelmowi i. (bo i tego lata 
przyjedzie on do Gasteinu), ate głównem za­
jęciem będą te manewry. Cesarzowi austrja- 
, kiemu mają towarzyszyć minister wojny br. 
Kuhu, przedlitawski minister obrony Kraju 
wej Horst, jeńerulny inspektor jazdy br. L- 
JeLheim, tudzież liczna świta oficer iw armii, 
laudwery przedlitawskiej i honwedów węgier­
skich, a zapewne będzie i książę lieopola, 
narzeczony arcyks. Gizelli, jako jenerał ba­
warski. Ale gdy hr. Andrassy jest pułkowni­
kiem honwedów a ks. Bismark jenerałem od 
świry, to zapewne * oni już z tego tytułu 
przybędą na te manewry. Zresztą jeszcze nn 1 
mało wody upłynie do tego czasu, więc może 
i cała rewizyta odpaść.

Dolno-austrjacki Wydział krajowy otrzy­
mał zawiadomienie, źe jeśli nie zaskoczą uie 
przewidziane wypadki sejm będzie u- pa­
ździernik zwułany .

Piątkowa interpelacja p. Grocholi., iego, 
którą miała bię zaraz tegoż dnia zajmować 
Bada ministrów, a w sobotę miał^Jnastąpić 
odpowiedź, którą jednak według pism wie­
deńskich do wczorajszego posiedzenia izbv 
odłożono, była niespodzianką dla centra'istów 
— w tern się zgadzają wszystkie ich organa, 
ale oceniają ją różnie.

Deutsche Ztg. powiada, że spowodowała 
delegację do wystosowania jej obawa przed 
sejmem galicyjskim, że jakąbądź Ja rząa od­
powiedź, delegacja nie zajmie drażliwego dla 
rządu stanowiska, i źe lepiejby uczyniła, gdy­
by zapytała, jakiemi drogami' ’zamyśla' rząd 
przeprowadzić ugodę z Galicją.

Nowa Pressi nazywa interpelacja ,aw 
mai dziecinną'1, i podobnie jak FrmdU  po­
wiada, źe .przecież ministerja nikomu nic po­
wiedzą, kiedy przy mniej lub więcej uroczy 
ście ogłoszonych programach swoich jeszcze 
obstają albo porzucić je zamyślają; i często 
by wa, że ministerja z biegiem czasu przystę­
pują do zasad i kroków, wręcz przeciwnych 
tym, które zrazu ogłaszały i niemi się kie-r 
rowały. Ministerjum może poprostu powtó­
rzyć słowa mowy tronowej, źe rząd gotów u­

względnić odrębne właściwości Galicji, jeżeli 
się tym sposobem doprowadzi do „stanowcze­
go" tej sprawy załatwienia. Mimo to podej- 
rzywa Nowa Press*., czy interpelacja ta nie 
jest dołkiem, przez delegację pod rządem wy­
kopaną.

To podejrzenie Nowej Fressy przybiera 
wyraziste kształty w Tayespressie ' Pow.ada 
ona, źe „postępowanie Giskry i zgłaszane 
przez centralistów wnioski na ostatniem po­
siedzeniu kom; :;i konstytucyjnej, podają sej­
mowi galicyjskiemu najwyborniejszą sposo­
bność do odrzucenia elaboratu i zarazem do 
zwalenia winy 1 ozbicia ugody na bąrki cen­
tralistów. To nie powinno by ło nigdy nastą­
pić, jeśli się cLciału w ten lub ów-sposób 
spra wę galicyjską na zawsze uprzątnąć. Ale 
snać matadory centralistów znowu łakną wa­
wrzynów, jakie przy schyłku swego blirger- 
ministerstwa Uszczknęli (upadek; pr. r. G, N.) 
Owe posiedzenie byli dowodem chaosu i nie- 
karności w obozie centralistów. A pamiętać 
należy, źe choćby sejm galicyjski rozwiązano 
i nowe wybory rozpLano, to przy największej 
presji uzyska się zamiast jednego czternastu 
delegatów rusąkich do Rady państwa — ale 
polscy delegaci nie przybędą — a śmiesznem 
by było nazywać ow.cn 14 zuchów repreze,, 
tacją Galicji w Radzie państwa."

Pisma federaln. jak Wanderer i Yater- 
lana witają interpelację bardzo przychylnie 
i przypisują jej wieltyą dunjosłość

W niedzielę mitł  się w Bernie odbyć 
zjazd centralistów morawskich, dla dalszego 
organizowania -swoich! zastępów.

Milczące przyjęcie zażądanego pizez mi- 
m sterj.... przedlitawskie podwyższenia dota­
cji dworu (o 1 milion złr.), -skłoniło i rząd 
węgierski do wniesienia o takie stałe pod­
wyższenie takźn przez sejm węgierski (w su­
mie 400 00-> złr.), mimo wywodów pium de- 
akistowskich, źe zasada parlamentaryzmu na 
to nie pozwala. Dwór habsburgski nie jest 
rozrzutny, i niezawodnie potrzebuje tego pod­
wyższenia, skoro go zażądał. Sprawa ta zre­
sztą należy właściwie do spraw wspólnych, i 
w zasadzie powinna byc przez delegacje u- 
chwaloną, a dopiero coroczne uchwalanie 
przyznanej tak sumy powinno przechodzić 
przez obie reprezentacje państwowe.

To samo odwobya U - s Lloyd inną 
swoją wiadomość, i powiada, źe i hr. Ar 
drassy pozwoli delegacjom zaglądnąć do ko­
respondencji dj plomatycznej — tj., źe prze­
dłoży delegacjom księgę czerwoną. *

Początek wj borów du sejmu na Wę­
grzech bardzo źle wróży lewicy. W Presz- 
burgn ministrowie Louyay i Szlavy zwycię­
żyli nad koryfeuszami lewicy, Jokajem i Hor­
nem, to samo stało, się yr czterech in­
nych okręgach. Rumuni siedmiogrodzcy

przyrzekli Łonyayowi, że wybiorą w duenu 
deakutów.'

Reskrypt zagajający snm kroacki jeszcze 
me jest wiadomy. Telegram donosi tylko, źe 
w imię lojalności wzywa do obesłania sejmu 
węgierskiego. Na pierwsze posiedzenie sta­
nęli wązyscy wiryliści, rząd zatem miał prze­
wagę, t zapewne narodowcy nie będą gó­
rowali^ ‘ l

Z Zagrzebia dohoszą do Wanderer a 
pod d. 15. bm.: „Rokowania względem po­
rozumienia obu stronnictw zaczną się jutro. 
Pełnomocnikami narodowców" s ą : Michało­
wicz, \Vonczina, Mizuranicz, Smaicz, Jakież 
i Gerczic; unionistów: Prica, Prandau, Dutko- 
wicz, Ruszewicz, Kersnawac " i Jurków icz 
Unioniści żądają od narodowców: aby wybo­
ry wszystkich posłów unionistowskich bezwa­
runkowo zatwierdzono, aby delegacja sejmo­
wa i rógnikolarna po połowie składała się z 
naroaoweów i unionistów, i aby prezydentem 
śejmu był unionista.11
itr c -  I -  £  j  1

Korespondencje „Graz. Nar.
( Paryż d. 12. czerwca.

(R. W,) Mowa Thiersa, powiedziana w 
sobotę d .' 8. bm. przy rozprawie o org? niza- 
cji wojennej, zawiera niejedno spostrzeżenie, 
mające’wielkie znaczenie. Wykazał w niej 
w sposób jasny i niezbity, że tylko błędy 
rządu cesarskiego były powodem strasznych 
Klęsk wojennych, jakie Praniję dotknęły, źe 
ze pięcioletma służba jest konieczną do tego, 
ażeby Kuncja posiadała armję, mogącą się 
z Prusam. mierzyć. Chociaż bardzo ostrożnie 
się wyrażał, przecież nie umiał ukryć, 
myśl odwetu jest powodem organizacji 
nowej. Mowa jego wywołała ogromne wraże­
nie. Wszystkie poprawki stawiane do prawa 
wojennego, przez komisję zgromadzeniu przed­
stawionego upadły. Najprzód odrzucono po­
prawkę jenerała Trochu.

Mówcy pp. Chareton i Lzonce Lavergne 
zawierające uszczypliwe uwagi o twierdze­
niach Thiersa, były powodem, że prezydent 
Rzpltej powtórnie wystąpił na trybunę, i z 
me tajonym gniewem oraz niezadowoleniem 
-odpierał czynione sonie zarzuty . zagromł 
wyjściem z Izby gdyby wniosków jego nie 
przijętoL Groźby tej nie wszyscy słyszeli i 
dla teg. przyjaciele Thiersa żadah. aby się 
jaśniej Wytłumaczył. Znowuź więc wszedł na 
trybunę a wyrażając się przeciw Orleanistom, 
którzy go do muru przyparli, ze złością, nie 
panując nad sobą, Oświadczył, -że odrzucenie 
.ugo wmosków w kwestji wojska zmusi go 
do złożenia urzędu Rz dtej. Nowa ta groźba 
wywołała jeszcze większe zamieszanie w

Izbie, w pośród którego Gambetta wszedł na 
trybunę, lecz głos jego przytłumiono wrza­
skiem, tupaniem i biciem w pulpity. Stron­
nicy Orleanów ta j gorliwiej krzątali się nad 
wyjednaniem uchwały przeciwnej wnioskowi 
Thiersa. Ale próźnemi były ich starania. Pre­
zes Zgromadzenia narodoweg > przywróciwszy 
spokój, podał pod głosowanie wniosek jene­
rała Chareton. który znaczną większością 
Odrzucono.

Dzienniki przychylne Thicisowi mocno 
ganią jego grozDy poniedziałkowe i czynią 
mu wyrzuty, źe sam wznieca niepokój w u- 
mysłach, szkodzi ogólnemu dobra i daje broń 
w rękę nieprzyjaciołom Rzpltej,

Wnioski i poprawki jen, Bi unec-Raudot 
i Uastellaue doznały losu poprzednich: to jest 
odrzucone zostały, Obrońca ostatniego wnio­
sku p. Carteliane powiedzie! długą mowę, w 
Której się oświadczył przeciw rządowi, który 
oprócz armii czynnej tworzj drugą lokalną 
pozostającą w obrębie oznaczonych okręgów. 
„Nie pozwalajmy, wołał zacietrzewiony, aby 
obok siebie istniał^ dwie armje, mające od­
mienne. cele. Nie są one potrzebne. Armja 
powi ma • byc jedna i nkpodzieln. Nie 
wznawiajmy owych niedorzecznych przesądów 
domagających się ogólnego uzbrojenia. Pom­
nijcie panowie, źe przez obow.ązkową służbę 
wojskową wskrzesicie gwacdję narodową, 
Którąscie sami niedawno za rewolucję rozwią­
zali.11 pan d’Karcourt bronią'1 wniosków ko­
misji upewnił lękliwego mówcę, źe nie ma 
nawet mowj o gwarjji narodowej w wnio­
skach rządowych, która znikła już bezpo­
wrotnie.

Pau Raudot usiłował bronić swoje, po­
prawki, ale nie chciano gc słuchać. Wołał więc 
w rozpaczy, że Izba uchybia swej godności. 
Przypominał, że był członkiem Zgromadze­
nia narodowego (1848), które tak same po­
stępowało, a w końcu zostało rozpędzone 
przez zamach stanu. Po kilku słowach pre­
zydenta Rzpltej, któremi starał się uspokoić 
obawy izby, p. Raudot me tając swego gnie­
wu cofnął wniosek, a tak rząd uzyskał „cze­
go żądał.

Thiers dąży do tego, aby naród został 
uzbrojony, a wychowany w szkole nieszczęść, 
posiadał armję silną, wyćwiczoną karną, 
przejętą duchem obowiązku, pogardą tru­
dów i śmierci, aby nie chęc posiadania łu­
pów i awansów, ale żądza odzyskania dawnej 
chwały nią powodowała. Poglądy jego są 
praKtyczne, cele prawdziwie patrjotyczne. 
Armja go przedewszystkiem zajmuje a wzma­
ganie się w niej ducha karności i posłuszeń­
stwa pozwala przypuszczać, iż nie długie la­
ta czekac będą Niemcy na zw^cipzki odwet.

Przytaczam w dosłcwnen tłumaczeniu 
art. 37 prawa wojskowego, o który tak za­
cięte toczono spory

Pochowany na cmentarzu Montmartre. Zo­
stawił po sobie wiele cennych rękopismów, 
między iunerni rozprawy filozoficzne, pełne 
głębokich pomysłów, w języku francuzkim.

Ci dwaj bracia, podczas powstania 1831 
roku, poświęcili wszystko: własne życie, 0- 
gromne dostatki, które ich od trosk codziennych 
wolnymi czyniły, najświetniejsze handlowe | 
Korzyści w Odessie, i wielkie, dziedziczne po 
ojcu 1 dziadach dobra na Pobereźu koło OU

wartość na owe cza-1 «ałty, których wi 
7 r si/ a kilkadziesiąt milionów złotych

rr, i* ..'■baręset tysięcy morgów doskonałej 
ziemi). Majątki te zostały skonfiskowane.

łoiriripmve55;Sailj  r-a’ Aleksander, którego dziś; 
°P l "2 Zlł siS nad Genewskiem je- 
worem, w m j ,  pomiędzy V e v e y ' i M o n- 
tre u x . Pod tchmeniem gorliwei i nełnei nie-
ZrÓT S v ° ’ i £ h 8kieg° Poświęcenia matki wychowany, wzrósłszy pośród rodzinnych 0-
żywiającyr dzienny*’ Cho,ciaż Pierwszy raz w życiu biasK dzienny na obcej ujrzał ziemi, 
chociaż nauki przechodził w Szwajcarji w 
Hohenheim 1 w_ Paryżu, wyszedł on na je­
dnego z najpożyteczniejszych, p0d każdym 
względem, członków społeczeństwa, ua jedne- 
go z najzacniejszych ludzi, jakiemi kiedykol- 
wiek Polska poszczycić się może. Śmiało po­
wiedzieć można, iz słowom tym przyświadczą 
liczni Szwajcarji obywatele, wszyscy niemal 
wychodźcy polscy w Paryżu, całe Podole 
Wołyń i Ukraina.

Dla ocalenia macierzystego majątku, ko­
rzystając z pozwolenia rządu, przybył on 
1852 roku już dorosłym około dwudziestu lat 
mającym młodzieńcem na ziemię ojczystą, 
którą ujrzał po raz pierwszy. Jako starszy z 
dwóch braci (młodszy bowiem Izydor został 
przy ojcu za granicą), objął w zarząd mają­
tek matki Ł u c z y n ie c  z przyległościami, 
pomiędzy sławnym z konfederacji Barem a 
Szarogrodem położony. Będąc gospodarzem z 
zamiłowania, poświęcał się rolnictwu, wszedł 
w bliskie stosunki z włościanami, którzy 
wprędce nietylko polubili go, (gdyż mając 
nadzwyczajne zdolności i szczególną tatwość 
do różnych języków, w kilka miesięcy nau­
czył się rusińskiej mowy),i ale przejęci byli 
dla niego uwielbieniem, podziwem, pełnym 
szczerej życzliwości i uszanowania zarazem. 
Była to bowiem natura mogąca każdemu, 
tembardziej chłopom zaimponować, a przy 
bliższem poznaniu jej, porwać, unieść, przy­
w itać  na zawsze. Dość słusznego wzrostu, 
bardzo pięknych, męzkicb, ale dziwnie łago- 
dnych, słodkich rysów twarzy, z cerą świeżą, > 
zdrową, jak to mówią Rusini: niby krew z

‘m u  yli.. 
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mlekiem, z oczami błękitnemi, wyraźającemi 
niepospolitą dobroć, z uśmiechem pełnym 
wdzięku, rozlewającym się łatwo na obliczu, 
przytem atletycznej budowy, olbrzymiej siły, 
bajecznej wytrwałości w trudach wszelkiego 
rodzaju, chociaż najstaranniejsze otrzymał 
wychowanie, chociaż w gronie ludzi nauko­
wych, zarówno jak w najwykwintniejszym 
salonie mógł zawsze jedno z pierwszych miejsc 
zająć, nie cofnął się przed żadnym rodzajem 
pracy; owszem szczęgólne miał upodobanie 
do robót prostych, zwłaszcza tam, gdzie trze­
ba było kogo nauczyć, albo dać z siebie do­
bry przykład. Jakoż rzeczywiście z wielu 
względów nawet po śmierci za wzór młodzie­
ży polskiej służyć może.

Sam pełen prostoty, - lubił prostotę aż 
do ekscentryczuości. Czy to do pługa rękę 
przyłożyć, czy ciężar dźwignąć jaki, czy bić 
kamienie, czy siekierą rąbać, wszędzie był 
pierwszym, nikomu nie dał się prześcignąć. 
Dwadzieścia godzin pracować bez przerwy, 
codziennie, dwadzieścia godzin nie zsiąść z 
konia, było dla niego igraszką. A po radę 
przychodzili do niego starzy gospodarze ze 
wsi.

Ale najdobitniej wyrażała się dusza jego 
tam, gdzie mógł jakąś pomoc przynieść bli­
źniemu. W razie potrzeby ratunku, w nie­
bezpieczeństwie, skoczyć w ogień, w morze 
z okrętu, chodzić na najwyźsźem piętrze po 
palących się belkach, płynąć wśród fal burzą 
rozhukanych, narazić sie na śmierć najwido­
czniejszą, to nie wymagało ani jednej chwili 
namysłu. Cóż dopiero, gdy chodziło o odda­
nie zwyczajnej posługi! Nie dojadł, nie do- 
spał zapominał o sobie w najważniejszych 
sprawach własnych, byleby dla drugich stać 
się pożytecznym, z ab negacją trudną do u- 
wierzenia, z poświęceniem się idealnem.

Ten człowiek nie żył dla siebie Naj­
większą roskoszą jego było zrobić komuś 
przyjemność, niespodziankę; a załatwienie 
jakiej ważnej sprawy Iczęstokroć nieznanych 
mu wcale osób, nieraij swoim kosztem, albo 
kosztem niezmordowanych trudów, było dla 
niego tak powszedniem zajęciem, jak gdyby 
chodziło o drobną, bardz , pospolitą grze­
czność. Nieraz kilkaset! mil jechał pocztą na 
bryczce zwanej p e re k  ła d n ą ,  siedząc na 
wierzchu wielkiej liczby pak i kufrów, w któ­
rych zawierały się sprawunki cudze lub rze­
czy trudne do sprowadzenia, potrzebujące 
szczególnego dozoru. W chęci j eg0 przysłu­
giwania się innym, baz najmniejszej jakiej­
kolwiek rachuby, z bezinteresownością niesły­
chaną, było doprawdy coś gorączkowego..

Cnotę poświęcenia siebie dla drugich, tak w 
małych jak ważnych rzeczach, doprowadził 
do ianatyzmu.

; Podróżował wiele. Zawsze miał z sobą 
wielki zapas pieniędzy. Ale dla siebie był 0- 
szczędnym aż do. skąpstwa. Nienawidził zbyt­
ku i przepychu; w podróży zajeżdżając do 
hotelów, jadał często w kuchni, nocował w 
stajni, na najulubieńszem posianiu: w sienie. 
Wydawał jednak mnóstwo pieniędzy, bo pier­
wszy lepszy nędzarz, który wzbudził w nim 
spółczucie, miał przystęp do jego kasy. Sy-, 
pał tysiącami, zachęcając do pracy, do jakie­
goś przedsiębiorstwa, do handlu. „Jak bę­
dziesz miał, kiedyś mi oddasz*, — mówił i 
znikał. Nazywano go dziwakiem, a ou był 
_wrogiem. samolnbstwa.

Życie jego pełne niepospolitych przygód 
i nadzwyczajnych zdarzeń mogłoby być przed­
miotem obszernego i nader zajmującego o- 
pisu. Marzył o podróży na około ziemi. Za­
jęty sprawami rodziny swojej 1 obcych nie 
miał czasu tego dopełnić. Wracając kiedyś 
z Paryża i Szwajcarji do domu, jechał przez 
Grecję i E g ip t; wstąpił do Palestyny, bo 
mu przyszło na myśl, źe wielu osobom zro­
bi wielką przyjemność gdy im przywiezie 
pamiątki z Jerozolimy. Dla siebie zostawił 
koronę cierniową, do której miał pewien ro­
dzaj nabożeństwa. W Jeruzalem, przechadza­
jąc się opodal za miastem wśród zwalisk, 
napadnięty został przez kilku tureckich pa­
stuchów, którzy po bardzo długiej walce, 0- 
balili go na ziemię a usiadłszy na piersiach 
i przyłożywszy noże do gardła, żądali wyda­
nia pieniędzy. Chociaż nie wiele ich miał 
przy sobie, bronił się do ostatka; pod ich 
ciężarem przez godzinę całą pasując się, 
szukał w kieszeni podróżnego noża; dotrwał, 
złoczyńców odpędził; nie poddął się, aby, 
jak mówił „nie uledz przemocy."1

To zdarzenie i te słowa malują jego 
charakter. Było to prawdziwe dziecko wol­
ności. Choć kochał kraj rodzinny, tęsknił do 
Szwajcarji. Ciasno mu było w więzach chiń­
skich form i tatarskiego bezprawia.

, Nadszedł straszny rok 1863. W Stani- 
szowce pod Żytomierzem, w miesiącu czerw­
cu aresztowano Maurycego Dmżbackiego 
wysłanego z Kamieńca Podolskiego do Kijo­
wa. Pomiędzy podeszwami jegc znaleziono 
papiery Rządu narodowego. Było to za pa­
nowania Anienkowa jenerał-gubernatora tej 
prowincji, który przy wybuchu powstania ze­
brał do sfebie obywateli z trzech gubernij i 
rzekł im. „Uprzedzam wa6 panowie, że je 
śli u kogo znajdzie się broń, nałożę białe

rękawiczki i każę rozstrzelać •* ' Dotrzymał 
słowa Druźbacki był pierwszy, który padł 
ofiarą. Zawieziono go do Kijowa, Aleksander 
Sobański, przyjaciel jego i krewny, pojechał 
tam, aby go ratować. Poświęcono na to 
przeszło dziesięć tysięcy rubli, aby' przeku­
pić urzędników komisji śledczej. Wszjsry 
brali pieniądze, .'eden z urzędników żądał 0- 
twarcie trzy tysiące rubli zapewniając, ie  za 
jego staraniem usprawiedliwią więźnia i u- 
wolnią. Druźbaekifcgo rozstrzelano I Kiedy go 
ua plac prowadzono, Aleksander, który miał 
dla niego uczucie nadzwyczajnej, egzaltowa­
nej przyjaźni, nie chciał go odstąpię: zdobył 
się na tyle siły, iż pragnął być świadkiem 
jego śmierci, „aby na krew przyjaciela po- 
Drzysiądz wieczną nienawiść ciemięzcom. * Nie 
dopuszczano go bliżej. Aleksander przedarł 
się przez las bagnetów, iścisnął rękę Druź- 
backiego. Ten zawołał; „Pamiętaj o żonie i 
dzieciach.* To były ostatnie słowa męczen­
nika. Sobańskiego, żołnierz uderzył kolbą. 
Wtrącono go do więzienia w cytadelli. Sły­
n ą ł tylko wystrzały Opowiadając o ten pó­
źniej mówił, że „każdą kulę czuł w a wojem 
sercu."

Wkrótce potem rozstrzelano z rozkazu 
Anienkowa, Podlewskiego (ojca Zygmunta 
zamordowanego podobnież « Płocku), Krzy­
żanowskiego, Romualda Olszańskiego dowódz- 
cę oddziału złożonego ze studentów uniwer­
sytetu kijowskiego, i innych. Sobańskiego wy­
puszczono. lecz nie na długo. W kiłk# mie­
sięcy dostał się do więzienia wraz z. młod­
szym bratem Izydor, m. Obwiniano iop o 
wszystko co tylko złowroga; wyobraźnia n- 
tworzyć może.

Tu dopiero rozpoczęły się tortury in­
kwizycji śledczej. Przewracano w domdwsr - 
stko Kilka razy ; burzono śewmy, szukano 
brom 1 papierów w stawach. Ponieważ b ili 
bogatymi, donosy sypały się na aicn ze­
wsząd. Niczego nie znaleziono, mczugo im 
niedowiedli. Potnimc to, majątek obejiuująei 
dwadzieścia tysięcy morgów z»eaL z wyboro­
wym lasem, wartości Kilku milionów* zsse- 
kwesćrowano, póŹHiejw kazano Spi zedać za 
dziesiątą część normalnej ceny. Dwaj bracia 
okadzeni byli najprzód w tum ie  Muhyłowi- 
skiej, poteu w Kamień cu, w liczbie ki’kuset 
politycznych więźniów z Podoła zmiesaanych 
razi ir ze 'zbrodniarzami. Więzienie zbudowa­
ne było na trzechsef przestępców.- Umiesz­
czono w nieto do ośmiuset osóbl 1 Okropne 
choroby i śmierć, z każdym dniem zmniej­
szały ich liczbę.

Aleksander i w więzieniu rozwinął nie-



Art 37 brziLi: „Każdy Francuz nieule- 
gający dla niezdolności wyłączeniu od służby 
wojskowej należy:

Do arm ji czynnej przez pięć la t.
Do rezerwy armji czyimej przez cztery

lata.
Do armji lokalnej (miejscowej) przez 

pięć lat.
Do rezerwy armji miejscowej przez sześć

lat.
1) Do armji czynnej wchodzi z wyłącze­

niem ludzi nienaleiącycn do poboru, wszy­
stka młodzież uznana za zdolną do służby 
wojskowej, objęta w pięciu klasach powoła- 
nycn do peboru.

2) Rezerwę armji czynnej stanowią wszy­
scy również zdolni do służby wojskowej a 
objęci czterema klasami powołanych bezpo­
średnio przed tymi, którzy stanowią armję 
czynną.'

3) Do armji miejscowe' należą ci wszy­
scy, którzy odbyli już swój czao służby tak 
w armii czynnej, jak i w rezerwie.

4) Rezerwę armji miejscowej stanowią 
ci, którzy odbyli czas służby tegoż roku.

Armia miejscowa i druga rezerw i obej­
muje oKoiice zakreślone przez władze rządo­
we; w jej skład wchodzą ludzie objęci para­
grafem 3. i 4. i zamieszkali we właściwych 
im miejscowościach."

Zdaje się, źe dalszy ciąg rozpraw nad 
prawem wojskowem nie napotka tak wielkie­
go oporu, chociaż przewidują jeszcze żwawe 
spory z powodu wyłączeń od wojsna braci 
szkół chrześciańsKich i seminarzystów

W niedzielę d. 9. bm. odbyły się wy­
bory czterech p&słów do Zgrom, nar, W 
Korsyce Abatucci bonapariysta utrzymał 
znaczną większość. Departamenty zaś. Nord, 
Somme i Yonne wvbrały republikanów. Obe­
cny rząd zyskuje więc coraz więcej zwolen­
ników.

Ksiądz starokatolicki Junąua został are­
sztowany z powodu następujących okoliczno­
ści. W czasie procesu, który mu wytoczono 
w Bordeaux za przestępstwo prasowe, wy­
szedł z sali posieuzeń sądowyih. Na ulicy 
jakaś kobieta obrzucała go obelgami. Zelżony 
prosił żandarma, aby przytrzymał ową ko­
bietę. Żandarm nie spieszył się, ale biegł 
tak wolno, aby dac czas umknąć kobiecie. 
Ks. Junąua rozgniewany, obraiił żandarma, 
który spisał protokół oddał go sądowi. 
W kilka godzin potem wy szło polecenie sądu 
aby odprowadzić do więzienia ks. Junąua. 
Tak więc zustał zamknięty w forcie Ita. Su­
rowość ta przekonywa, że tak sędziowie, jak 
i ogół francuski nie jest przychylny zwadom 
starokatolików. Społeczeństwo francuzkie szar­
pane zatargami polityczncmi, rozumnie i do­
brze robi, że nie pozwala w tonie swojem 
szerzyć się sporom religijnym.

Od dość dawnego czasu, bo od blisko 
dwóch miesięcy panuje w Paryżu ciągły 
chłód i deszcze.

Na wyścigach tegorocznych, które były 
bardzo świetne, koń angielski wygrał wielką 
nagrodę, 100 tysięcy franków na zmartwienie 
Francuzów któizy smucą się, gdy ich ktoś 
obcy ubiegnie do mety.

■■

słycbaną działalność. Uorganizował więźniów, 
wy wierał nadzwyczajny wpły w na złoczyń­
ców, wziął ich energicznie pod swoje rozka­
zy i stał się dobroczyńcą towarzyszów nie-. 
doli.

Pu półtrzeciarocznem więzieniu w tak 
zwanych „sekretnych1* celach, Aleksandrowi 
wy padł wyrok do Oremburgskich bataliuiiów; 
Izydora wywieziono na Sybir do Tobolska, 
później przeniesiono do KosŁromy i wygnano 
z kraju.

Aleksandra wyrok został złagodzonym , 
Iwz siedząc długi czas w cytadeli kijowskiej 
ten olbrzym, ten wzór normahiego organiz­
mu stracił zupełnie zdrowie. Od zgniłego po­
wietrza i zgniłych pokarmów dostał jednej z 
najstraszniejszych chorób, szkorbutu w całem 
ciele i we krwi. Stracił zęby. W fortecy p »- 
znał daleką krewne swoją pannę Hipolitę 
Sobańską, która osiadła umyślnie w Kijowie, 
aby nieść pomoc nieszczęśliwym. Była ona 
prawdziwem narzędziem Opatrzności. Nie 
wdzięki jej zachwyciły Aleksandra, ale jej 
silny, męzki vharakter przy anielskiem sercu 
i poświęceniu. Samotny, męczeński żywot 
swój aa kratą, ubarwił epizodem, który mo­
że służyć za przedmiot do okropnego dra­
matu. Gdy wyzdrowiał w fortecznym szpita­
lu za staraniem Hipolity, poślubił ją  kiero­
wany najźywszem uczuciem. Ślub w więzie­
niu cytadeli!

Uwolnieni byli z sobą zupełnie szczęśli­
wi Ale nie długo cieszyć się mieli szczę­
ściem! Zarodek śmierci rozwijał się powol­
nie. Mogiła świeża nową pokryła ofiarę! Ileż 
ich ginii nieznanych! Kto je zliczy?!...

Sprawa Sobańskich może służyć jaku 
niezmiernie ważny dokument do histor,! mar­
tyrologii polskiej i do charakterystyki rzą­
dowej moskiewskiej procedury. Krótko o niej 
mówić nie podobna. Lepiej nic nie wspomi­
nać. Dość powiedzieć, źe juz w roku 1864 
tak zwan „śledcze dzieło" o Aleksandrze i 
Izydorze Sobańskich składało się z t rz e c h  
ty s ię c y  k i l k u s e t  arkuszy papieru a spra­
wa daleką jeszcze była koaca! To nie 
jeduemu wyda się bajecznem.

Aleksander w ostatnich kilku latach 
mieszkał w Odessie, zajęty handlem. Przy­
bywszy niedawno na Podole, umarł w domu 
blizkiego krewnego swego, dnia ■  ’1 ma­
ja roku bieżącego w 38 roku życia, na no­
kach sławnej z nieszczęść matki i zo y, 
powiecie Mohylowskm we wsi ChornenKac . 
Lekarze mówią, iż dostał zapalenia serca. 
Być może! Człowiek wielkiego serca skoń­
czył życie na chorobę sercową Pokój jego 
duszy! Cześć sprawiedliwemu! Strata to nie 
tylko dla rodziny, ale dla narodu.

"W Czerwcu 1872 r. B.
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Użyteczność ułatwionej komuni­
kacji.

Olbrzymi kapitał, jaki Austrja w przed­
siębiorstwa kolejowe wkłada, poczyna coraz 
v ięcej przynosić pożytku ] ekonomii pań­
stwowej. 1 ' '  “ i

Dotąd rz,ądy pograniczne ■ od zachodniej 
sironj Austrji z wszelką gotowością przy­
stawały na łączenie kolei żelaznycn, bo prze­
konały się one, jaki wpływ zbawienny wy­
wiera ułatwiona komunikacja na przemysł i 
handel, jedna tylko Moskwa okazywała pod 
tym względem swą zwykłą ociężałość. '

Wschód austrjackiej monarchii tylko w 
jednym punkcie jest pośrednio połączonym 
z Moskwa, Kolej Karola Ludwika pośredni­
czy w obrocie handlowym międz> Odessą, 
Kijowem i Moskwą przez Lwów, przewożąc 
produkta do państw zachodnich, gdzie prze­
mysł jest dość wysoko rozwinięty. Podwoło- 
czyska leżą na ostatnim krańcu Austrji, pod­
czas gdy Wołoczyska stanowią z drugiej stro 
jy  staeję pograniczną. Od miesiąca paździer­
nika 1.871 roku otwartyni dopiero został na 
na tej linii ruch frachtowy, a ten zadziwiają­
co szybko zwiększa się, jednocześnie zaś z 
tern umniejsza się przewóz, zwłaszcza zbożo­
wy, tańszą istotnie, ale o wi de dłuższą drogą 
morską. ,

Drugi punkt, łączący pośrednio Austrję 
i Muskwę, a raczej drugie połączenie sieci 
kolejowych dotychczas nie mogło przyjść do 
skutku. Projektowane to połączenie poczyna 
się na pograniczu międzj Brodami a Radzi- 
Wiłowom i koncesję na tę budowę już gali­
cyjska kolej Karola Ludwika uzyskała, z roz­
poczęciem jednak tej budowy tak długo musi 
się wstrzymać, dopóki nie zostaną zatwier­
dzone przez rząd moskiewski, powzięte w 
swuim czasie w Brodach uchwały przez wspól­
nych delegatów krąjowyeh i rządowych, wy­
znaczonych do komisji połączenia graniczne­
go ruchu kolejowego.

Ruch handlowy między Moskwą 1 Au- 
strją wzdłuż linii woloczysko podwołoczy- 
skiej, jak wspominaliśmy, wzmaga się a głó ­
wnie do tego przyczynia się wzrost, handlu 
w południowej części Moskwy i Odessie Ni­
żej zamieszczona tabela ■ statystyczna daje 
miarę handlu jaki prowadzi Wschód z Za­
chodem , szczególniej co do ruchu produk­
tów surowych z południowej Moskwy do kra 
jów przedewszystkiem zatrudnionych han­
dlem i przemysłem. Ruch ten, który już dziś 
przybiera znakomite rozmiary, w miarę roz­
budzania się przedsiębiorczości w ludności 
wschodnich okolic zwiększać się jeszcze bę­
dzie, a jednocześnie ułatwiona komunikacja 
z Zachodem wytworzy nowe potrzeby wyro­
bów przemysłowych, których Moskwa nie 
posiada i jeszcze nie tak prędko będzie mo­
gła je posiadać. Następstwem tego naturalnem 
jest to, że jednocześnie z wzrostem wywozu 
wzmagać się będzie i dowóz artykułów prze­
mysłowych, co dziś już jest widocznem ze 
sprawozdania ruchu frachtowego kolei Karo­
la Ludwika. Ułatwiony dowóz artykułów
p r z e m y s ł o w y c h  i  j e s t  b a r d z o  w a l n y m  z w ł a s z r -

cza dla handlu Odessy, która jest głównym 
składem towarów dla całego obrotu handlo­
wego południowej części cesarstwa moskiew­
skiego a po części i księztw naddunajskich, a 
z drugiej strony punktem bardzo ważnym i 
dla handlu przewozowego do Małej Azji. Do 
tąd rozwój handlu artykułami przemysłu za­
chodniego nie jest wielkim, ale to nie świad­
czy aby nie miał przed sobą przyszłości 7— 
dziś bowiem jest on utrudnionym przez 0- 
strożność zwykłą przy handlu z dalekiemi 
krajami, w których niedawno została zapro­
wadzoną komunikacja kolejowa. W każdym 
jednak m dc Austrja a przedewszystkiem 
Ziemie polskie mają ważną rolę do odegra­
nia w tym nowo powstającym obrocie han­
dlowym, która nam jako pośreduikotn bez-, 
sprzecznie się należy.

Przegląd polityczny.
W Kopenhadze d. 13. czerwca otwartą 

została północna wystawa przemysłowa. Kró­
lestwa Skandynawskie przysłały bardzo wiele 
owyćfi produktów na tę wystawę; z zagranicy 
dutąd tylko 50 wystawców przysłało swe o-, 
kazy,

Z Paryża donoszą pod d. 14. czerwca: 
,, dokuwania, o odwoHnic wojsk niemieckich 
idą zadowalniającym tokiem. Jest nadzieja 
przycnylnego i rychłego rozwiązania punktów, 
wziętych dotychczas pod obrady. Dziennik 
Le X I X -  Siecle zapewnia, że Prusy zga­
dzają się na wyprowadzanie wojsk w miarę 
spłaty kosztów wojennych." ,

W Izbie wyższej angielskiej przedłożył 
lord Granvil'e korespondencję, tyczącą się 
traktatu washmgtuńskiegu wraz z traktatem 
dodatkowym, przez senat amerykański zmie. 
monym

Ziemie polskie.

Obecnie Warszawa zajętą jest, jak zwy­
kle o tej porze loka, jarmarkiem na wełnę, 
podczas którego Towarzystwu dobroczynności 
urządza w Saskim ogrodzie loterję fantową, 
połączoną z zabawą kwiatową. Z powudu 
dżdżystej pogody lotei ja dotychczas nie mogła 
przyjść do skutku. Po loterji fantowej nastą 
pią wyścigi konne i uroczystość wianków. 
W drugiej połowie czerwca Warszawa za­
wsze przedstawia najwięcej życia j uroku.

Składki, koncertu i różne przedstawie­
nia na rzecz rodziny Moniuszki nie przestają 
się sypać. Najmniejszy teatrzyk ogrodowy 
iczy sobie za obowiązek przyczynić się do 

tych ofiar. Niewielkie „Eldorado" naprzykład 
■lało czystego zysku przeszło 450 guldem/fl 
yloźna liczyć napewne, źe kraj pięknie się 
wywiąże z obowiązku opieki, jaki spadł na 
niego nad rodziną ministra.

Według pism warszawskich, narady S°- 
ipodarcze oficjalistów, jakie się odbywał) w 
Kieleckiem, nie będą już m i a ł y  miejsca, a- 
pewne z powodu zakazu podejrzliwości rządu,

któremu najniewirinigjszc zgromadzenie Pola­
ków wydaje się strasznem. konspiratorskijm!

Petersburgski instytut ociemniałych, po­
wiada Kurjer Warsz., oświadczył 1 szczere 
podziękowanie rzeźbiarzowi waiozawskiemu, 
p. Drązkiewiozowi, i bronzownikowi, p. Un- 
terbergerowi, a dokładne wykonanie matryc 
i maszynek do odlewania liter szpilkowych, 
podług wzorów wziętych z warszawskiego in­
stytutu głuchoniemych i ociemniałych. „Rze­
czywiście nie potrzebujemy udawać sie za 
granicę z  ̂ podobnemi robotami; wynonane 
przez tegoż p. Drąźkiewicza mauryce do nut 
dla ociemniałych, galwanizowane w zakładzie 
p. Orgelbranda, odznaczają się największą 
dokładnością , i w niczem nie ustępują tym, 
jakie dotąd dla instytutu warszawskiego we 
Wiedniu wyrabiane były."

Książę Barjatyński tak samo jak br. 
Berg, bawi obecnie w Petersburg*

P trę tygodni temu. Obuchów, miaste­
czko w gubernii kijowskiej, prawie do szczę­
tu zgorzało; spaliło się 30Q domów, jedna 
kobieta i dwoje dzieci. ‘

Królewska lejencja w Kwidzynie otrzy­
mała od ministerstwa wyznań i. wychowania 
publicznego 3000 talarów do rozdania po­
między nauczycieli szkółek wiejskich. Zape­
wne jest to przyrzeczone wynagrodzenie dla 
tych, którzy,u dzieci polskich wymęczyli jak 
największe postępy w języku polskim.

W tychże’ Prasach Zachodnich, a mia­
nowicie na Kaszubach, rejencja gdańska świe­
żo usunęła trzech księży od inspektoratu 
szkolnego.

Deputacja starokatolików z Królewca, o 
którejśmy donosili, dopięła swego celu, jak 
to łatwo można było przewidzieć! Depuiocja 
była bardzo upizejimą witaną przez mini 
stra wyznań, p. Falka w Berlinie, któremu 
przedstawiła prośbę, ażeby starokatolikom 
dozwolone było używać kościoła katolickie­
go do nabożeństw, i takowegoż cmentarza do 
■ howanią ,ziuaiłych członków gminy staroka-
t0 zKip" P przy^ekł, że się pilnie
jirośbą Jeputacji zajmie, dodając wszakże, iż 
dłuzszy czas upłynie, zanim będzie mógł w 
tej mierze dać rezolucję.

Na uwiecznienie obchodu stuletniej pa­
miątki skradzenia obwudu noteckiego do 
Brandenburgii, ma stanąć w Bydgoszczy ko- 
scioł ewangelicki, na który ju -esarz Wil­
helm pospieszył przeznaczyć 35.000 talarów 
ze skarbu publicznego. Kamień węgielny za­
łożonym będzie w sam dzień stuletniej ro­
cznicy popełnionej kradzieży. — ™ l—

' - W Inowrocławskiem puszukują ciągle 
soli Spodziewają się, że za 3 lub 4 lata do 
400 ludzi znajdzie zatrudnienie w kopalniach.

W Bydgoszczy założyli w tych dniach 
obywatele polscy przedsiębiorstwo na akcje, 
z kapitałem 150.000 talarów, celem urządze­
nia fabryki do prania owiec. Przedsiębiorstwo 
to ma wejść w życie z d. 1. października rb.

Petycje^ >v sprawm języka polskiego nie 
ustają. Ogólna hczba podpisów wynosi już 
przeszło 132.000.

Według Gazety Wielkopolskiej narzeka­
n ia Or< cjtpwnika. na..bezczynność k o m ite tu  po­
łączonymi spółek są niesłhszne. Komitet, do­
brze sp e łn ia ł swe obowiązki, zrobił cc mógł. ”
i wcale sprawy nie zasypiał

Ks. biskup Namszanowsk;, jak w.adomu, 
został usunięty od obowiązków naczelnego 
kapelana katolickiego armii niemieckiej; za­
pewne ks.. biskup wróci do Warmii, zkąd ro­
dem, i tani zamieszka. Odebrano mu wszel­
kie insygnia i inwentarz kościelny, które były 
urzędowo mu powierzone, przyczem National- 
Zeitimg jakby chcąc podnieść uczciwość u- 
rzędników niemieckich, spieszy donieść, że 
zostawiono pierścień i krzyż biskupi, będące 
prywatną własnością biskupa.

W Katolika czytam): „W Królewskiej 
Hucie toczył się proces pirzeciw redaktorowi 
Katolika o wyliczone w ostatnim numerze 
artykuły, które podług oskarżenia mają za 
sterać obrazy księcia Bismarka, i za które 
żądał królewski prokurator kary więzienia 3 
miesięcy. 1 Po 6-godziuńej rozprawie w y d a ł 
sąd wyrok, skazujący redaktora za obrazę 
ks Bismarka na 2 miesiące więzienia. Osą- 
Jzony ogłosił apelację.

„W tymże terminie stanęła wielka li­
czba świadków, którzy przysięgli: „źe prezes 
kółka i redaktor w swej rozprawie w kółku 
d. 10. marca ani słówkiem nie v spommar 
urzędników kopalni i huty, jak tutejszy ko­
misarz policji i sierżant policyjny pod służ­
bową przysięgą twierdzili." ;

W Janowicach, pod Raciborzem, na Gór­
nym Szląsku d. 10. om. odbyło sie posie- 
siedzenie „Kołka", ną które to pusiedzenie 
przeszło 300 chłopów umyślnie przyszło dla 
tego, aby się zapisać na członków.. Dokonać 
tego wszakże nie mogli, bo zaraz po z aga 
jeniu posiedzenie zostało rozwiązane przez u- 
rzędnika policji z zamku raciborskiego, pod 
pretekstem, ze oprócz policji w Janowicach, 
zarząd „Kółka" nie podał był spis członków 
do wiadomości innym uolicyjnym władzom 
Chociaż o takim przepisie nic nie wiadomo, 
c z ło n k o w ie  jednak zaraz się rozeszli. „Kółko" 
apelowało do władz wyższych — boaaj czy 
nie nadaremnie

' 1 *
Francja.

Nu we wybory do Zgromadzenia narodo­
wego dały nową w.skazuwkę usposobienia “ 
kraju, usposobienia ani trochę przychyl­
nego rojalistom, a przeciwnie dającego wszelką 
otuchę szczerym republikanom. Rojałiśęi byli 
przerażeni tym rezultatem tak dalece, ze po­
stanowili. zainterpeluwi < rząd, iaW jest 
wewnętrzny kraju? W przesz^ Środ.' już 
Lorgeril udał się w tym celu na Uypunę. 
ale zobaczywszy, że wielu członków prawicy 
wyniosło się z sali posiedzeń, zaniechał swego 
zamiaru. Zdaje się, źe na t w  zamiarze 
wszystko się skończyło, nhmo iż do owej in­
terpelacji w pewnych kołach przywiązywane 
wielkie nadzieje, a mianowicie: mianowanie
wiceprezydenta republiki (Aumale), a upadek 
ministrów Dufaurea, Jules Simona i Victora 
Lefranc, zaprowadzenie surowego konserwa­
tywnego systemu rządowego itd.

Thiers jest dziś panem sytuacji i mniej 
niż kiedy skłonnym do tege, aby się pozwo­
lił wodzić za nos prawicy. Nowoobrani de-



putowani natychmiast po przybyciu do Wer­
salu udali się " do sekretarza Thiersa, pana 
Barthelemy St. Hilaire i oświadczyli mu, iż 
we wszystkich głównych sprawach, jako też 
w szczerej próbie ugruntowania rzeczypospo- 
litej będą popierać politykę Thiersa.

Jest jednak między nowymi deputowa­
nymi jedna osoba, z której p. Thiers nie 
bardzo może jest zadowolony. Jest to depu­
towany departamentu Somme, profesor hi- 
storji Jules Barni, autor dzieła: Critigue 
raisonne de l'historien du Consulat et de 
1'Empire: Napoleon I  el eon hislorien M. 
Thiers. Barui w tem dziele odkrył wiele 
błędnycn faktów podanych przez Thiersa i 
zbijał jego poglądy i sądy o czynach Napo­

le o n a  I. . '
Na posiedzeniu Izby 13. czerwca toczyły

się dalej szczególne rozprawy nad ustawą 
wojskową i uchwalono artykuły od 38 do 
40 tyczące się czasu służby wojskowej i u- 
życia kontyngensu wojska. Podobnież przy­
jęto art. 41 upoważniający _ ministra wojny 
do rozpuszczenia po upływie roku pewnej 
liczby żołnierzy do domu.

Do art. 42, który pozwala zatrzymać 
po upływie roku żołnierzy nieumiejących 
czytać i pisać, wicehr. Lorgeril, ów który to 
miał interpelować rząd w dzień przedtem, 
wniósł poprawkę f i skorzystał ze sposobno- 

1 ści, aby zarzucić Thiersowi doktrynę wywrotu 
i wspieranie republiki radykalnej. Prezes 
Grćyy wezwał mówcę do odwołania słów 

_swoich, a Izba poprawkę odrzuciła.
Następnie przyszło do obrad nad po­

prawką br. Barante, który pragnie dozwolić 
zastępstwa ludzi z jednej klasy wieku i z je­
dnego departamentu. Obrady odłożono na
dzień następny.

■ D eputow ani praw icy upraszali Thiersa, 
aby zm ienił m in iste rjum  w duchu większości. 
W  kom isji am nestyjnej oświadczył m in iste r 
L efranc, źe rząd  sprzyja am nestji.

H iszpania.

Zaledwie miało czas usadowić się mini­
sterjum Serrano na miejscach opuszczonych 
przez gabinet Sagasty, zaledwie otrzymało 
wotum zaufania od kortezów, kiedy już musi 
ustępować miejsca nowemu gabinetowi. Król 
Amadeusz zauważał, źe rada, jaką mu dawał 

-  gabinet Serrana, aby zawiesił na czas pe­
wien najważniejszą część konstytucji, bezpie­

czeństwo praw obywatelskich, była bardzo 
niedobrą, nie posłuchał tej rady, i w skutek 
tego nastąpiło usunięcie się gabinetu.

Król Amadeusz obrał sobie za wzór rząd 
angielski, opierający się kolejno na każdein 
z dwóch wielkich stronnictw politycznych, 
i pragnie go naśladować, chociaż być może, 
że naród hiszpański nie dorósł jeszcze do ta­
kiej polityki. Dlatego też obecnie przychyla 
się ku drugiemu skrzydłu monarchicznego 
stronnictwa, radykałom, i tych wzywa do ste­
ru państwa. Najnowsze telegrąmy doniosły, 
ze już nowe ministerjum utworzyło się, że w 
tem ministerjum Zorilla jest prezydentem i 
zarazem ministrem spraw wewnętrznych, je­
nerał Cordoba ministrem wojny, Beranger 
marynarki, Ruiz Gomez finansów, Montero 
Rios sprawiedliwości, Echegaray robót publi­
cznych, Gosset kolonij, a Martos spraw za­
granicznych.

Ten gab inet praw ie zupełnie dodobny 
je s t do tego, k tó ry  w jesieni 1871 ro k u  ta  

’ kże pod prezydencją Zorilli rozpoczął powa- 
!zne i Stateczne rządy, i rozchw iał stę tylko 
dzięki intrygom  Sagasty  i zbytniej draźliw o- 
ści Zorilli. Z wyjątkiem  M adoza, k tó ry  wów­
czas kierow ał robotam i publicznem i, M osąuery, 
S j  b S  wówczas ministrem kolonij, i C or- 
doby, k tó ry  wraz z m inisterjum  wojny o ej- 
m ow al tek ę  spraw  zagranicznych, ro le dziś
zupełnie tak rozdane, jak wówczas.

Zorilla i M ontero Rios nie są obecni w 
te j chwili w M adrycie, w sku tek  czego Oor- 
doba o b ją ł chwilowo prezydencję, a  M art s 
spraw iedliw ości i spraw y wewnętrzne. Zm iana 
m inistrów  zapew ne sprow adzi w następstw ie 
rozw iązanie Izby  i nowe wybory.

K r o n i k a.
__ Kurierek lwowski.

Publiczny P°Pis uczniów Zakładu gimna­
stycznego Sokola odbędzie się  w środę na Strzel- stycznego &e- po poludmUj w razie głotj

zaff w rńatek o tej samej godzinie. Biletów do
wątępn 'otrzymać można w kancelarji S o k o l a  
od godziny 5 do 7 wieczór.

Zaangażowany dla tutejszej opery pierwszy 
barytonista opery warszawskiej, p. Kohler przy­
bywa dnia 1. bp03, d° Lwowa, kontrakt w W ar­
szawie miał do l-g °  sierpnia, lecz go dyrekcja 
tamtejsza zwolniła od ostatniego miesiąca, kon­
traktem objętego.

Na targowicy zbożowej skradł onegdaj przed 
południem wyrobnikowi Janowi Topolnickiemu 
znany złodziej kieszonkowy Adolf Stepler z ka­
mizelki 3  złr. 2 0  ct. Topolnickiemu, który chciał 
ficigać umykającego złodzieja, zaszedł drogę Sza- 
P®el Szmid, zostający w porozumieniu z złodzie­
jem i przy pomocy kilkn inuych rzezimieszków 
nie dopuszczał ścigania Steplera. A nnę Karp, która 
będąc świadkiem kradzieży, żołnierza polic. przy­
wołała obrzucono kamieniami. Obu złodziejów 
odstawił żołnierz policyjny do policji. W dro- 
difl Z policji do aresztów policyjnych namawiał 
złodziejów  Abraham Stengel do ncieczki; aresz­
towano go to.
r ą  W rynku wyciągną! onegdaj przed połu­
dniem 1 2 -letni złodziej Oziasz Diamand, z kie­
szeni Ju lii Szydłowskiej pulares z 9  złr lecz 
spostrzeżony przez m ajch i ścigany podrzucił
pulares, który następnie znaleziono, ^ s t a w i o ­
ny do policji, gdzie Właśnie Marja Chrzanowska 
zeznawała, że jej z kieszeni na ryn u pu ares z 
7 z łr. skradziono, zeznał D iam and , e wi zia 
sprawcę tej kradzieży żydka, którego nazwis a 
nie zna, lecz w swoim czasie wskaże. Diaman a, 
jako nałogowego złodzieja oddano do sądu. ^

W małem gronie młodzieży szkolnej po­
walał awanturniczy projekt udania się do Ame­
ryki. Równocześnie obiegać zaczęła pogłoska, że 
w Czerniowcach bawi obecnie jakiś Amerykanin,

który werbuje młodych ludzi i własnym kosztem 
wywozi ich do Ameryki. Według tej pogłoski 
Amerykanin miał niebawem przybyć do Lwowa 
w tym samym celu, co było bardzo pożądaną 
rzeczą dla młodych ludzi pragnących urzeczy­
wistnić swój awanturniczy pomysł. Zręczny o- 
szust umiał skorzystać z tej pogłoski i przedsta­
wiwszy się młodym ludziom jako ajent Amery­
kanina wyłudzał od nich drobne kwoty jako t a ­
ksę wpisową. Policja zajęła się energicznie tą 
sprawą i skonstatowała nieprawdziwość pogłoski 
o pobycie Amerykanina, weroującego młodych 
ludzi, a przeciw izraelicie, który wyzyskiwa mło­
dych awanturników, wytoczono śledztwo. (G. L  )

Niepewność pogody i surowy wiatr rano a 
deszcz ciągły popołudniu w niedzielę wstrzymał 
bardzo wiele osób z okolicy Złoczowa i z dal­
szych stron od zwidzenia urządzonej tam wysta­
wy obrazów i loterji fantowej. Mimo to był 
udział niespodzianie liczny, losy na loterję 
wszystkie 1000 rozprzedano, fanty były bardzo 
piękne, a nawet cenne. Losowanie odbyło się 
mimo deszczu na Kępie, w obecności notarjusza, 
p. Morawieckiego.

— (N .) K raków  d. 16. czerwca. Hr. Adam
Potocki oddawna już ciężką złożony chorobą, nie 
przedstawiającą żadnej nadziei ocalenia, pomimo 
najusilniejszych starań uajbieglejszych lekarzy, 
wczoraj o wpół do szóstej po południu zakoń­
czy! życie w Krzeszowicach. Udział jego w spra­
wach publicznych miał na widoku kraj cały, 
nie lokalnego zatem korespondenta zadaniem jest 
kreślić przebieg tego życia, które się pięknie za­
kończyło hojną ofiarą na rzecz tworzącej się aka­
demii już z łoża boleści złożoną, poprzestając 
zatem na tern krótkiem doniesieniu, dodam tylko, 
że pochowanie zwłok odbędzie się jutro o 10 ra­
no w Krzeszowicach, i że opis tego pogrzebu w 
jutrzejszym liście wam nadeszlę.

Rada szkolua, uznając słuszność uwag jedno- 
zgodnie objawianych w dziennikach, telegrafem 
nadesłała tu  polecenie, ażeby egzamina dojrzało­
ści w obu tutejszych gimnazjach jeszcze przed 
wakacjami się odbyły,

Wczoraj stowarzyszenie tutejsze „Muza“ da­
wało koncert na dochód swego dyrektora, pana 
Antoniego Vopalki, w którym oprócz członków 
stowarzyszenia i orkiestr wojskowych dwóch sto­
jących tu pułków księcia Pruskiego i bar. Nagy, 
wziąt udział ■ w przejeździe muzyk-deklamator, 
Aleksander Chodecki. Publiczność zgromadziła się 
dosyć licznie.

Dziś w Towarzystwie strzeleckiem odbyła się 
instalacja nowego króla kurkowego, na tron pizez 
czas jakiś niezajęty. Kosztowne dosyć szczęście 
zrzucenia ostatniego szczątka kurka pirzypadło w 
udziale panu Kicińskiemu, z kasy oszczędności.

Miałożby to być wróżbą, że w tym roku o- 
szczędność nam zakróluje?

—  Mianowania. Namiestnik przeniósł le­
karza powiatowego p. dr. Kasprzyckiego z Rado- 
wic do Czerniowiec, a mianował koucepistę wy­
działu sanitarnego dr. Hermanaa Porasa lekarzem 
powiatowym w Radowcach.

Minister sprawiedliwości zezwolił na pomie- 
niauie się z posadami pp. notarjuszy: Adolfa 
Kieruika z Brodów do Bełza, zaś zamianowanemu 
do Bełza p. Ant. Witoslawskiemu do Bro­
dów; dla Wojnicza mianowanemu p. Florjauowi 
Minkusiewiczowi, i dla Uhnowa p. Antoniemu 
Reszetyłowiczowi pozwolił przenieść się pierwsze­
mu do Dukli, drugiemu zaś do Kut, nakoniec 
mianował p. Jana Bossakowskiego, adjaukta po­
wiatowego w Podhajcach notarjuszem w Sieniawie.

—  Dekoracje. Cesarz nadal kapelanowi 
miejscowości Kucyka, gr. kat. księdzu, Cyrylowi 
Hatnorakowi, w dowód uznania jego znakomitej dzia­
łalności złoty krzyż zasługi. —

Korespondencja od Administracji. Panu 
• R« w Monasterzyskach. Składka przesłana nain 

kwocie 15 złr. dla Opieki Na odo we j ogłoszo- 
została w GaZ. Nar. Nr. 150 z d. 3.

w 
na
czerwca.

—  Zarząd Oddziału Towarzystwa peda­
gogicznego w Jarosławiu zaprasza wszystkich 
panów członków Towarzystwa na walne Zgroma­
dzenie, które odbędzie się w dnin 29. czerwca 
b. r. o godzinie 10. przed południem w zabu­
dowaniu szkolnem.

Na porządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgro­

madzenia. 2) Sprawozdauie bibliotekarza o s ta ­
nie biblioteki. 3 ) Sprawozdauie podskarbiego o 
stanie kasy. 4 ) Wybór komisji lustracyjnej. 5) 
Odczyty- a) p. Józefa Spisa „Rachunki z pamię- 
ci w szkołach początkowych*1; b) użytek niektó­
rych pierwiastków w domowęm gospodarstwie p. 
Zehetgrubera. o ) Wybór delegata na IV. wal-.

grom adzenie. 7) Wnioski Zarządu. 8) Wni(L- 
m pojedynczych członków. -
"  od  Zarz. Oddz. Towarzystwa pedagog.

Ja ro s ła w  d. 15. czerw ca 1872. 
ij* Pohorecki, Józef Spis,
przewodniczący. sekretarz.

Iiililisz Schnorr. W Dreźnie nmarl 23.
1 ,J“ malarz, Juliusz Schuorr y. Carolsfeld 

zm. SD J  ̂,cja. Pierwsze studia odbywał w 
w 7S roku u sztuk plastycznych, od 1811—. 
wiedeńskie] „,amtąd udał się do Florencji, gdzie 
1817 r 0 . trzymał, oddając się studjowaniu 
się dłużej mistrzów, szczególniej malarstwu 
dzieł starycłt tępme pojechał do Rzymn, gdzie
ściennemu. * ykonywah mistrzowskie dzieła wówczas kwitli ----------

Kornelius, Overbeck i Veit. Za staraniami tych 
mistrzów otrzymał wkrótce większe roboty. Oprócz 
swych fresków przez 10 la t pobytu w Rzymie, 
malował znaczną liczbę olejnych obrazów. We­
zwany do Monachium przez króla Ludwika I., 
zajął tam w 1827 roku wakującą katedrę histo- 
rji malarstwa. Tu malował na żądanie króla do 
pięciu wspaniałych pokojów w dolnej części zam­
ku rezydencji słynne freski z Nibelungów. W r. 
1845 wezwany został na dyrektora galerji obra­
zów w Dreźnie, i zarazem na profesora akademii 
sztuk plastycznych, ztąd jednak od czasu do cza­
su musiał wyjeżdżać do Monachium dla dokoń­
czenia fresków z Nibelungów. W Dreźnie wyszło 
wielkie jego dzieło ilustrowane „Biblia w ubra- 
zach“ jeszcze w Rzymie rozpoczęte. Już przedtem 
dostarczał z Neureuther’em ilustracyj do wspa­
niałego gotajskiego wydania pieśni Nibelungów.
00 drezdeńskiej epoki jego działalności należą 
jeszcze; obraz olejny Lutra na sejmie w Worms
1 kompozycje do malarstwa na szkle dla kościoła 
św. Pawła w Londynie. Okno wielkie, przedsta­
wiające odwrot prześladowcy chrześciaństwa Sza- 
wła na drodze do Damaszku i jego nawrócenie, 
był już w roku 1867 na miejscu swego prze­
znaczenia. Olejnemi farbami'wykonany wzór do 
niższej części tego okna kupiono do galerji dre­
zdeńskiej. Z pomiędzy literackich prac Schnorra 
są szczególniej godne uwagi; przedmowa do „Bi­
blii w obrazach** i protest przeciwko pojęciom 
Kaulbacha o nowszej historji sztuki.

—  Wybory uzupełniające. Do rady po­
wiatowej w Nisku wybrany został przy uzupeł­
niających wyborach dnia 14go dzierżawca dóbr 
Cyprjan Dzięgielowski z kurji właścicieli wię­
kszych posiadłości a 16. bm. włościanin Stani­
sław Ręka z kurji gmin wiejskich.

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady powiatowej w Żydaczowie z grupy miast i 
miasteczek i jednego członka do rady powiato­
wej w Jaworowie z grupy większych posiadłości 
odbędą się 9. lipca br

—  Z T a rn o p o la  Panna Aleks. S. złoży­
ła  na fundusz szkól ludowych na ręce delegata 
p. Pohoreekiego 5 o  zj r_ ; y fcalar jeduoreńsk., 
zebrane ze sprzedaży Cyg»r za uprzejmą pomocą 
panien Brzeeh., Cs.. Be. i Po. i Pana Ba t- lia 
majówce d. 26. maja 1872. w lesie Czystyłow- 
skiin przez tarnopolskie Towarzystwo łyżwiarzy 
urządzonej.

—  Czarniowce d. 16. czerwca 1872. Wy 
krycie przez nową autonomiczną gazetę czernio- 
wiecką Der Patrioty zamierzonej szacliorki z 
dobrami funduszu religijnego bukowińskiego, wy­
wiera coraz nowe skutki. Po oburzeniu w całym 
kraju „z tego powodu powstałem, po protestacjach 
wszystkich korporały] antonomicznycb, Izby han­
dlowej, towarzystwa agronomicznego, nastąpiła 
teraz rezygnacja burmistrza czerniowieckiego, któ­
ry czuje się być tem urażony, że jemu, jako je ­
dnemu z motorów tego interesiku, ze strouy Rady 
gmiuuej nakazane zostało, aby to własne swoje 
dzieło zniszczył, i bawiąc jako członek Rady pań­
stwa we Wiedniu u władz w przeciwnym działał 
kierunku.

Wprawił tem gminę, w ambaras, bo z przy­
czyny, że już w październiku tego roku kończy 
się bieżący perjod urzędowania burmistrza, na 
zostające jeszcze 3 miesiące nikt posady burmi­
strza przyjąć nie chce; to też zwolennicy jego po­
ruszają wszystkie sprężyny, aby go przy bur- 
mistrzostwie utrzymać. Zachodzi jednak ta tru ­
dność, że grono tych zwolenników niezmiernie 
zeszczuplało. Opuścili go bowiem Polacy, gdy 
się za centralizmem oświadczył, opuścili go i 
centraliści właśnie z powodu owej historji z do­
brami religijuemi; wyniesiony bowiem przez uicb 
do różnych godności, chciał owoce z drzewa mą­
drości sam zrywać i sam spożywać, nie zapro­
siwszy sprzymierzeńców swoich do wspólnej uczty. 
Opuścili go żydzi postępowcy, bo ułatw ił staro- 
wiercom (ortodoksom) oderwanie się od istniejącej 
gminy wyznaniowej i utworzenie osobnej gminy 
religijnej. Zostali ” przy nim marodery, których 
polityka nie sięga dalej od piwiarni na Strzelni­
cy do piwiarni Goebla, od winiarni u Stefano­
wicza do krzywego żyda, i owi nowo kreowani 
ortodoksi, którzy zawdzięczają mu swój byt. Czy 
na barkach takich zwolenników dojdzie do „za­
mierzonego celu**, można wątpić.

— Obertyn. S ą d y  n a s z e .  Była tu  pomię­
dzy nami komisja krymiualna, dziwna i pierwsza 
a może Bóg da, nie ostatnia w swoim rodzaju. 
Chodziło o sądy nasze, w których sprawiedliwość 
w kubanie siedziała.

Skargi na sądownictwo sypały się, gdyby 
z rogu obfitości, a minister sprawiedliwości rady 
sobie dać nie mógł ze skargami z powiatu ober- 
tyńskiego wychodzącemi.

"Długo ministerjum było cierpliwem, aż przy­
szła kreska na Matyska, i zjechał radca Kawe­
cki, człowiek ostry i uieubłagany, na sędziego 
kryminalnego jedyny. Robota jego szła wolnym, 
ale pewnym krokiem pod kierunkiem Wgo Ozu- 
rewicza, i wykazała po tygodniach, rzeczy nie­
słychane, w dziedzinie sądów naszych niebywałe, 
miano wypuszczać złodziei z aresztów, bawić 
się adwokaturą, zastępywaó strony, rachować 
koszta komisyjne podwójne, ba nawet trzykro­
tne, chować pauszalja, brać darunki itd. jednem 
słowem, bawić się w grę, której nie lubi na­
wet moskiewska ustawa karna. Akta tej sprawy 
wyrosły do wielkich rozmiarów —  a co z tycn 
wyjdzie —  niewierny. _ _ _ _ _

Żałujemy bardzo mazi, którzy w sądacn 
owych powiatowych zasiadywali jako sędziowie 
refoi enci, żałujemy ich ze względu, że są ojca­
mi rodzin, ale nie możemy i nie powinniśmy ich
żałować z uwagi na dobro kraju, na łzy wdów
i sierót wypędzanych, na krwawy grosz ludu, na 
zasady wuralności jakiej takiej, z uwagi nako­
niec na ustawę, która nie śmie przepuszczać 
nikomu.

Niewiedzieć tylko jeszcze, co sąd karny 
obwodowy w Stanisławowie na tę sprawę powie, 
albowiem pomimo energicznych i zdatnych Ozu- 
rewiczów, Kaweckich i wielu innych, są głosy i 
inne, rozprzężone, lubiące mieć zawsze pewne
względy. ■ - ■ -

Cierpiemy z ludźmi nieszczęśliweiui, ale u- 
stawa przedewszystkiem, —  a może umilkną na­
rzekania i skargi na sądownictwo nasze, które z 
winy niawiedzieć czyjej tak uisko stanęło, że 
wstyd czyni tym, które doń się zaliczają.

Z....
—  Z S o ło tw in y  Niszczenie lasów w na­

szym powiecie rozpoczęło się dawniej, a powadzi 
się teraz na wielką skalę. Towarzystwo han­
dlowe produktów leśnych wiedeńskie, niemieckie, 
masakruje, ze się tak wyrażę najwłaśoiwiej, ma­
jątek ziemi, majątek kraju.

Góry nasze rodzinne, śliczne tem, iż miały 
na sobie cały rok boży szatę zieloną, stanęły na­
gie i straszne, na pamiątkę pośmiertną po nas, 
dla pokoleń późniejszych, świadczącą o gospodar­
stwie ojców jak najhauiebniej.

Ależ ho naprawdę gospodarowanie to takie 
dziwne, takie psie, że nie znam srogiej kary, ja- 
kiejby użyć wypadało na autorów gospodarki tej 
leśnej. N. p. proszę was, podział na sekcje w 
Sołotwinie nie istnieje, a jak rąbią, to w czam­
buł, nie zostawiając nigdy i nigdzie nasien- 
ników.

Aby choć dla Towarzystwa szanownego by­
ła  jaka korzyść z tej rębaniny, ale i to niebardzo. 
W yrębują np. drzewa i całe obszary górskie, do 
których dostąpić nie mogą, aby kloce sprowa­
dzać na dolinę, i kloce te gniją po roku całym 
i będą gnić nadal, aż się chrząszczyk leśny po­
jawi, i ten bęazie niszczył zdrowe i całe lasy
bez siekiery.

I my mamy ustawę lasową, mamy urzęda 
polityczne, mamy „patres conscriptos“ w całym 
kraju po Radach, w sejmie itd., a to wszystko 
warte . . . . ;  siedzi cicho i spokojnie, oczekując
—  Bóg wie czego. Czechy dzisiaj po wylewie
strasznym, który je nawiedził, niechaj by nam
były przestrogą, źe lasów niszczyć nikt nie jest 
w stanie bezkarnie. 200.000 milionów szkody,
to nie żarty — a przed 30  laty za te lasy, któ­
re w owych stronach wyrąbano, może miano zys­
ku dwa miljony. W oda po pustych niwach hula 
płynie, rozlewa się, rwie, bo niema naturalnej
przeszkody, niema drzew, korzeni . i liścia ąąd
sobą. n

Ustawo lasow a! jeśli masz jaką władzę, 
jeźli znasz się ze swoją treścią i twojem zada­
niem, to racz wgląduąć w sołotwińską gospodar­
kę lasową towarzystwa r e k t y f i k a c j i  produ­
któw lasowych, i o ile prawdy w naszem po- 
wyższem podaniu będzie, o niej się przekonać.

zl.,
zł.,

J  ew

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
dnktów zrealizowanych na placn lwowskim w 
ciągu tygodnia od 6. do 13. czerwca 1872.

Według otrzymanych relacji powietrze te­
raźniejsze wpływa bardzo korzystnie na stan za­
siewów ; mniej też poszukiwane są gotowa psze­
nica i okowita i tylko żyto trzyma się w cenie. 
Przy umowach o rzepak i lniankę producenci są 
powolniejsi.

Zb o ż a .  Pszenica 170 f. czelna biała 
11 zł., czelna żółta lnb czerwona 10.25 do 
10.75 zł., biała dobra sucha 10— 10.50 
dobra czerwona lub żółta 9.75 — 10.25 
ordynaryjną lub wilgotua 9 .5 0 —  9.75 zł.

Zyto 160 f. czelne, suche 7.75 zł., śre­
dnie lub wilgotne 7.25 — 7.50 zł.

Jęczmień 140 f. przedni 6 .75 — 7 zł.
Owies 100 f. 3 .4 0 — 3.50 zł.
Hreczka 140 f. 6 .8 — 7.40 zł. za korzec. 
Kukurudza 170 f. z r. 1869 i 1870 

10.50 zł., z r. 1871 10 zł.
Proso 180 f. 15— 16 zł.
Zb o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180 f. 9 

do 10 zł. według jakości.
Fasola 180 f. 1 3 —  13 .5 0  zł.
N a s i o n a .  Koniczyna 180 f. przednia 

40  — 42 zł., średnia 35 zł., ordynaryjna 30 
do 32 zł.

Anyż rosyjski 100 f.
Anyż płaski 100 f. 

średni 18 zł.
Kminek 100 f. siany 

jakości.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f. 

ab Lwów 11 .2 5 — 11.75 zł.
Lniauka 150 f. ab Lwów 8.50 —  8.75 zł.
Nasienie lniane 150 f. 11 11.50 zł.
Nasienie konop. 120 f. 6 zł.
Konopie 100 f. surowe 1 5 — 17 zł., czesa­

ne średnie 22 zł., przednie 24 zł., bardzo prze­
dnie 26 zl.

Len 100 f. surowy 15 — 20 zl., czesany 
22— 30 zl., wedle jakości.

23 zl. —  26 zł. 
przedniego nie ma,

17 — 19 zł., wedle

Lw ó w  z l * b?  bandlowejj
I ,  ,7. czerwca

n  ikele *a 8ztałcS; I I .  AkCJ ia x,ndwika
Kolejlgwow - ^ ern- jM8? p V   ̂gal.zwpł.60%
BaDi11 2 wPł ' 40°/o
II.* Listy zast" za 100 zł. 
Tow. kred. g® • »• a-
Tow. kred. a'
Banki ^ p o M  włoij£
Gal. zakł. ki j.

i i i . obitgi z ł r -
I n d e m m z a c ^ ;^
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Babel rosyjski »rebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr-

W^iedcń d. 13. czerwca 
Papleiy  państwa austrJ 
renta aastr. w. a. 5'/0 

» » „ srebrem
Pożyczka O ł t .  % r. 1839 
Pożyczka lutet, z r. 1854

^*acą^|łądają
tir . wal. a.

247 00 248 OG
163 (JO 164 25
166 (0 167 50
67 00 69 00

82 60 83 25
75 00 75 60
89 M 90 00
92 50 93 26

77 00 77 50

5 28 5 36
5 30 5 37
8 81 8 96
9 00 9 15
1 70 1 80
1 51 1 52
1 65 1 67

109 50 111 03

64 90 65 OC
72 4q 72 50

332 00 333 00

Płótno nie ma obrotu.
W ełna 100 f. obrót nie oźyTYiuuj, ceny 

3 — 5 °/0 niższe.
Potaż 100 f. słomiany 11 zł., drzewny 

1 3 — 14 zł.
Miód 100 f. surowy 20 zł., n it ma po­

pytu; czyszczony 21— 24 zł.
Łój 100 f. topiony dobrej jakości 30 do 

32 zł.
Okowita 8 0  Tralles, 41 miar. Usposobienie 

małe, ceny niezmienione, gotowa 22.25 z ł . ,  z 
umową 23.50 zł. '  "

Rafinerja spirytusu Juliusza riikola 
Sza notuje spirytus rafmuwany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Telegramy Gazety Narodowej.
Z agrzeb  d. 17. czerwca. Do spra­

wy rokowań ugodowych utworzył się ko­
m itet stronnictw, do którego wchodzi sze­
ściu unionistów i sześciu narodowców. Na 
przewodniczącego obrany hr. Stefan Er- 
dódy.

Berlin d. 17. czerwca. Na przy­
bycie cesarza austrjackiego, który tu  za­
bawi od d. 5. do 11. wfześnia, robią 
już przygotowania.

Wenewa d. 16. czerwca. Jutro  dru­
gie posiedzenie sądu polubownego (w spra­
wie angielsko-amerykańskiej), na którem 
zapewne rozstrzygnie się kwestja odro­
czenia.

Wiedeń d. 17. czerwca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady państwa mini­
ster finansów odpowiedział na interpela­
cję co do 80 milionów dłngn, które pań­
stwo winno bankowi narodowemu. Mini­
ster oświadcz ł  przy oklaskach Izby, że 
według ustawy z 27. grudnia 1862 dług 
ten cięży na całem państwie, i tego prze­
konania będzie się trzym ał rząd przy ro­
kowaniach z rządem węgierskim, gdy 
przyjdz e załatwić sprawę banku narodo­
wego i stosunek jego do obu połów pań­
stwa. Potem Izba przyjęła wniosek o 
landwerze podług projektu ■ większości 
Wydziału z poprawką, popieraną przez 
ministra obrony krajowej, co do liczenia 
la t służby dla podoficerów, wniosek zaś 
utworzenia kadrów i dla kawalerji obrony 
krajowej większość Izby odrzuciła, cho­
ciaż minister obrony bardzo gorliwie za 
tym wnioskiem przemawiał.

Wiedeń d. 17. czerwca. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 2046, 
z innych prowincji 1049. Targ był dosyć 
ożywiony. Płacono za cetnar po 34 złr. i 
34 złr 50 ct. Do godziny 11 rozprzedano 
wszystgo.

J .  Kreysstofowicz,
Caffe Stierbóck Leopoldatadt.

Przyjechali do Lwowa d. 17. czerwca. 
Hotel Zorza: M. hr..Borkowski z Miel­

nicy. L. Sadowski z Moskwy, A. Wojcekoff z 
Moskwy, J . Zubrzycki z Krakowa, H. hr. Wa 
lewska z Moskwy. ’■ _

Hotel Angielski: Dr. k . hruchtmann z 
Stryja, J . Szepegi z Stanisławowa, W ł. Asland 
7. Czerniowiec, K. Lipiński z Urlowa, M. Z. Ser- 
watOwski z Rojtarowiec, 0 . Chodurski z Zborowa, 
Wł. Laskowski z Dmytrowiec, W. Wołodkiewicz 
z Brzozdowiec.

Hotel Langa. T. Neumann z Odessy, P. 
Fajertschak z Odessy, T. Mochnacki z Ja ro s ła ­
wia, J. Heidenfell z Krakowa, W ilhelm Jahn z 
Wiednia.

96 75

„ 1860 
” ” 1864

"  podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Obli*, indem ni z. ^

” Akoje banków'e.
Anglo-auBtrjackie — 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frauko-Austrjackie 
Galio, dla handlu i przem 
General bank |
Hipoteczny bank galicyjski! 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. aastr 
Borysł. Petrol. Gomp. 
Forstpr. Hand. Geeell 

Akoje kolejowe. 
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika > 
Północna Fardyttauda 

97 25| Franoiuks Józefa

płacą |żądają
z łr .  w a l. a .

104 to;
140 301 
118 75 
120 00 
76 50 
75 50|

323 uO 
51 00] 

i 34*2 CO1 
136 25 
ooo oo 

89 50, 
|0C)0 00

on ooi
[849 00 
136 :,0

104 30
146 50
119 25
120 50 
77 20 
76 00

324 50 
58 00 

342 20
136 751 
100 00
90 50 

000 00 
00 00 

85! 00
137 50

119 80 1*20 20
00 00 
29 00

00 00| 
29 50

175 00 177 00
181 25]l8! 75
1256 00

oo]
206 00 
S84U 0 0

fr!3 251914 00

161 75(162 25Lwowsko-Czermow J
Rudolfa 1X31 ńOSiedmiogrodzka I _
Staatsbahn . yr
Południowa ,
Tramway Wied. tó '9  50
Łupkowska 1167 501
Węgierska północno wsch. 1143 50

„ wschodnia j 87 101
Listy zastawne.

Galie, bank h ip o t e c z n y  6°j0j  
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0

n u n i, 5°|0
Bank nar. anstr. 5°/0 m. k

Bodencredit 5 /„ w. a. 
w srebrze 5“/, 

„  » w. a. 5°/
Kol. obi. z nier°5°i

Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» a z r. 1867;
Lwow.-Czerń.-JaB. z r. 1867| 

>/ u „ s Ul. em. 
Błdclf*

płacą (żądają 
złr wal. a.

180 75 
182 OOl 
366 00 
197 50 
280 00 
168 OG 
144 00) 
87 3f>

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 

■08/„ podat. prot srebr.) 
zeBka zachodnia 

[Elżbiety nowa
B  P°dat-  Prot. w. a.) Elżbiety dawna
[Ferdynanda północn. m. k.

89 75 
92 75 
74 00 
83 00 
92 50 
00 00 

103 75 
88 75

93 25 
103 80 
101 60 
102 25 
91 00 
82 25 
95 80]

93 75 
104 Oo 
101 80 
102 50 
91 50 
82 50 
96 00

S3 25 
115 75 
127 00]

91 50’ 
1000 Od'

ego
90 OG Papiery loteryjue
93 25 Losy Zakładu kredytów 
75 00 „ Rudolfa
83 00 „ Stanisławowskie
92 70 „ Kegleyich
00 00 „ br. Palfy

104 2o ,  kt. Salm
89 00 „ hr. St. Genom

„ ks Windischgratz.
.  Waldłtein 

ky. Klary
• • y\  Dewiay (3-nuefioozDe.)

[Hamburg 100 mark. b
[Paryż 100 frank.
(Londyn 10 f t  siter.
Frankf. 100 *ł. ol. w p. N

płacą | żądają
złr. wal. a.

93 eo 
116 00 
128 GO

92 00 
000 00

9L Ob 
90 00
86 25

186 5C 
14 50 
24 00 
16 50 
28 50 
40 00 
31 50 
23 00 
21 O 
3£ 50

83 75 
44 25 

U l 70 
93 75

K ursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 17. czerwca 1872 

godz 2 min. 10 po południu.
Wiedeń. Akcje franko austr. 143.00. Wę 

gierskie kredyt. 162.00. Anglo-austr. 327.50. 
Unionsbank 286.00. Kolei Karola Lud. 246.00. 
Kolej siedmiogr. 182.60. Kolei połndn. 264.60. 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 258.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 163.50. Węg.Nordost. 
165.00.' Kolei polnocnej 224.50. Kolei Rudolfa 
180.50. Węgierska Ostbahn 140.50. Indemnizacje 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 145.50.

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
191.00 Akcje kredytowe 342.10. Akcje banku 
anglo-austr. 324.00. Banku obrotowego 200.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000.00. Losy tu r. 76.30. 
Akcje banku budów. 121.00. Losy węgier. 109.00. 
Kolei państwowej 358.00. Banku związk. 333.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łnpk. 279.00. Bubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mocne.

' 4 ■ ji~ Tm  fu ~ | | ] i  “  
inń ry  p o i

p i«»-
M *)o a t ty f o r r  • 
su  * t* a a w ł' Ł j& fe  
ł&kktn x*odtWftiy iw c jw ł1 w rm '

'ły d ftją  nan  psoczwi
stógc-łpr * rw ttie r wri «: I m

o l  ‘s e r a  «j r&pąr t
t> DTKC0  n r  r ; «

91 75 
90 50 
86 50

186 50
16 50 
26 00
17 00 
29 06 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00 
-39 50

83 8G 
44 30 

111 eO 
93 90

. f  na lekkie i
k * i  mi uiłso, fdzie t fl »  ‘
‘ . i e  In y h ę  r2ał» K jłfi iał żvv»

; W ogułe estt nbftuni*’ dolę*- 
1 rysM Kse i tnnie oumAłosfane. Są je* nt, 
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Podziękowanie.
Wny Antoni u^r, dr. Med. i

Cfair. 1. 8. 'u lic a  A kaćlcoucka, w yleczył 
źonq m oję jj pięzkjej słabości z p raw dzi­
wą zręćzuością opera to ra  lekarza , za co 
Mu niniejszem  jzczerę sk ładam  podzię 
kow anie.' Zajączkowski.

iB wystawy
rolniczo - przemysł, 

w Husiatynie. ~
Zamierzona od dawna W ystawa 

rolniczo-przem ysłom  ^  Husiatynie 
odbędzie się w tym roku od 17. do 
21 września , na którą gospodarzy 
rolnych, fabrykantów i innych prze­
mysłowców jak najuprzejmiej zapra­
sza się. r ?56* 1 1

Z  oddziału JELusiatyńskiego Tow. 
gospod. gul.

Leonard Horodyski,
prezes.

T y lk o  z napełniania

I S S 3 .

B E i Ł K O Ś C
do sprzedania  na N owym  Ś w iec ie , z ogrodem na G łę­
bokiej u licy  i. 5. B liż sz a  w iad om ość na m iejscu . 1-1

Pokrycia dachów
cynkową lub żelazną blachą, jakotoż i

Gzymsa cynkowe,
które dla zupełnej ukuratności robione na ma 
szynie, najnowszej konstrukcji, na ten cci spro­
wadzonej, wykonuje jak najtanieji 2564 1—2

J .  J a i i e m k ie w ic z  blacharz,
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a ,  3 .

L. 1646. 2557 1—3

Ogłoszenie konkursu,
Przy o. k. Zarządzie fabryki tytoniu 

w Winnikach w Galicji, jest p o s a d a  
i e le a r  u  do obsadzenia.

Z tą posadą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 700 złr. jednakże bez 
prawa do emerytury i z trzechniiesięcz.ne;n 
wypowiedzeniem służby.

O ebowiązkacn lekarza fabrycznego, 
powziąść można wiadomość w febryce 
tutejszej z instrukcji i statutów zakładu 
chorych robotników. Obowiązki te pole­
gają mianowicie na gorliwem czuwaniu 
nad stanem zdrowia robotników fabry 
czuych i na bezpłatnem leczeniu wszyst­
kich członków zakładu tego.

Podania wniesione być mają najdalej 
do 22. lipca 1872 r.. do tutejszego c. k. 
Zarządu fabiyki tytoniu, z w\kazaniem 
wieku, postępu w ciągu studjów, uzy­
skani go Doktoratu med) cyny i r hiiui gji 
jakoteż dolytjjczasowej praktyki.

Z  c. k. Zarządu fabryki tytoniu 
w W jt i ia i l ta c l i  dnia 8. czerwca 1872.

Otwartą została w P rz e m y ś lu  filja domu 
komidowo-handlowego w Paryża i Londynie

Zapasiuk et Krysinski
na produkta surowe. Interesowani zechcą się 
zgłaszać do Przemyśla pod adresem: K r y  
s i n s k i  w P r s s e m y ś ln .  2552 1—1

g tiN ino  h n m o r y n i  t y c z n e ,  ilustrowane przez 
pierwszorzędnych artystów wychodzi we LWOWIE 

od roku 1869. d w a  r a z y  n a  m i e s i ą c .  
Prenumerata kosztuje całorocznie fi z łr . , półrocznie 
2.50 c., ćwiarćrocziie 1.25 c. Dodatek zawiera łami­
główki. szarady i ogłoszenia. Listy należy adreso­
wał1; R e d a k c j a  S z c z ą t k a  L w ó w . 2494 6—13

liiipno lub dzierżawa
d ó l» r  C i c m i e r z o w i c ,  w przemyskiem 
Starostwie, 1 mila między miastami Jarosła­
wiem a Radymnem, w dobrej glebie położonych, 
Te dobra mają propinację, 300 morgów ornej 
ziemi. oO morgów łąk i 50 morgów lasu.

Bliższa wiadomość na miejscu w Ciemierzo 
wicach, n Wm. D z i u b i ń s k i e g o ,  adwokata 
kr. i u właściciela tych dóbr we Lwowie p. 1. 
3u82/4 przy ulicy Janowskiej 1443 3—6

ze źródeł naturalny cli
otrzymał

HANDEL
K. BAŁŁABANA

we Lwowie 296 „pod złotym  
Kogutem44

Biorąc W o d y  krajowe w oryginaluych 
skrzyniach, jako to :
1 skrzynia S z c z a w n i c k i e j  30 but. 7.80. 
1 skrzynia I W o n ic k ie j  40 but. 12.80. 
1 skrzynia K r y n i c k i e j  . 40 hut. 12.80 
1 skrzynia Ż e g ie s tó w  ś k i e j  40 but. 9.— 
ustalam ceny z• małym rabacikiem, i nie liczę 
przy tem za opakowaniu i pakę.

Tanie stałe ceny jakoteż sumienne postę­
powanie zjednały memu handlowi najlepszą 
reputacje, a ińojem staraniem jest i nadal w 
tym roku Szanownych gości świeżą, na kilka 
transportów podzieloną wodą mineralną zao 
patrywać

Zamówienia na prowincję wykonuję na 
tyflhimast. ■ 2187 8—10

Do korzystnego ,

Przedsiębiorstwa
poszukuje się k a p i t a l i s t ó w  z sumą

5 0 0 0 do10000 z ł .  w . a .
Bliższa, wiadomość w A dm inistracji 

G azety  N arodow ej 2476 3—3

FOSFORAN ZELAZA
(P.LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez srna 
ku żadnego, podobny do wody mineral­
nej, łączy w sobie pierwiastki wyrabia­
jące krew i kości. Ze wszystkich prepa- 
racji żelazistydh jest on najwięcej racjo 
nalny i dlatego to przyjęty został przez 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do temperamentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój 
c i a ł a  jest t r u d n y ,  lub został s p ó ­
ź n i o n y  dla pań cierpiących na niezno- 
śpe b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  pochodzące z 
b l a d a c z k i  w y n i s z c z e n i a  b i a ­
ł y c h  u p ł a w ó  w, lub br  a ku  r e g u ­
l a r n o ś c i ,  dla dzieci b l a d y c h ,  wąt­
ł e j  b udowy  i d e l i k a t n y c h  i dla 
wszystkich osób cierpiących z n i e d o ­
krwi s t ośc i . .  Skuteczny, szybko działa? 
jący, mogący być zniesionym, przez naj­
delikatniejsze żołądki, środek ten nie 
sprawia ani zatwardzenia ani nie działa 
szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego palecają lekarze.

Dostać można we Lwowie w składzie ma-| 
tetjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko 
itesefe ‘ J rseB i* '
w ifrafcgsl-. w Irujfwu aptekąrfl Tf- Jóaeftl.'

fe iak 4 i . ATM je , i Wart..nprie w tlłś-}
ó(U utr\łi.r. Sfiłjiyt jiufl

w ity  i )teuvrent Jo  li H ętji mar-

O g r o d n i  1*
kształcony po znaczniejszych ogrodach krajo­
wych jako też wiedeńskich, który większym 
zawiadywał ogrodem, obznajomiony z każdą 
gałęzią ogrodnictwa jak również zakładaniem 
i uprawą chmielu, mogąc poszczycić się chlu 
bnemi świadectwami, poszukuje od 1. lipca r. b. 
w kraju lub zagranicą stałej posady. Bliższa 
wiadomość pod literami J .  S. poste restante 
S o k a l .  ;- 2477 3 - 4

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
P P .  G R I M  A U  L T  &  C o m p .

Są to wyborne cukierki złożone 
z dwóch substancji znanych w me­
dycynie ze swych własności łago­
dzących i uśmierzających skutecznie Ej 
k aN zle , r o z j ą t r z e u ie w p ie -  
r s ia c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e . 
Cukierki te łącznie z Syropem nad 
fosforanu wapna, u żywą ją się dla 
uśmierzenia mocnego kaszlu (połą­
czonego zodpluwaniem i kokluszem, f?

Dostać można we Lwowie, w składzie cj 
materjałów aptecznych, w aptece p. Pio- r- 
ra Mikolasch i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Trauczyńskiego i Wiktora Re- 

EJ dyka; w Poznaniu w apt. Dra Mankiewi- 
3 cza; w Brodach w apt. p. Michała Kulak 
] i n p .  Foanzos; w Warszawie w składach 
3 mat. apt. pp. Mrozowskiego Ferd. Aug.
3 Gallego i Ludwika Spiessa. 1842 22—24 ™ 
SSHSHSESHbESćiZiiiSSSESESHBSHSHSESSPATSSSHPliTSESSSK

do 1. 207
z 1872.

Ogłoszenie.
Administracja centralna Zakładu fun 

ducji ś. St. hr. Skarbka, wydzierża­
wia prawo propinacji w Smorzu , Feli- 
zienthal, Smorzu górnym i Annaberp 
z młynem w Smorzu górnem , nu cza 
od 2. sierpnia 1872 do 31. grudnia 1875 
za pomorą ofert, które należycie opie 
czętowane, ostemplowane i opatrzone 
w wadjum 15°/o od ofiarowanego czyn­
szu rocznego, wniesione być mit ją naj­
dalej d o  5 .  l i p c a  1 8 7 2  do Admi­
nistracji centralnej Zakładu fundacji 
hr. Skarbka we Lwowie. 1—2

Warunki licytacji przejrzane być mogą 
w kancelarji tej Administracji i w za­
rządzie dóbr w Smorzu i oferent w ofer­
cie wyraźnie oświadczyć m a , iż tym 
warunkom zupełnie się poddaje. Czynsz 
dzierżawny postanawia się na 1700 złr. 
niżej którego oferty przyjęte nie będą.

Z Adm. centr. fund. hr. Skarbka
L w ó w  15. czerwca 1872.

pw raktee^tyki rza- 
.iEnturr k i u ko o niej 

M ą  i ,  ■  j  nic ni*- wspouti- 
,u:t Sr raJrr. 1864 

L i  k A :. |M j O ĄMtaŚodUSe i
f -A  . ą  B

-lą) , u i  *
k T J

( T e r a z  w y » * Ł a  z  d r  a k u
%. bardzo pomnożne 
w y d a n ie ).

Tm * , r '

W
™ f Do nabycia

w za k ła d zie  ordynacyjnym  
słabości sekretnych

(o so b liw ie  o s ła b ien ie ), ’

yny Bisenz,
'SŁńflŁ. ŵ erstrasse 12. 

icj.a w d a ie e n i od godziny 11—1 i od 2 —4. 
m  y * A j listn w tiie ' i w ysy łam  lek i pocztą. 

c . . pobucaa ta Za za liczk a .)

Cierpieniu s z y j i ,
C L o r o b y  

w k r z t a n i  i w u s t a c h ,
leczą

Cukierki Dcthana.
Niezawodny środek przeciw cierpieniom 

szyji, zgadze, chrypce, słabościom w orga­
nie śpiewu, ua szkarlatynę, wrzodom i opa­
rzeniom w ustach, osobliwie do polecenia 
kaznodziejom, nauczycielom i epiewalrom.

Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu­
wają z ust pozostały niesmak po paleniu ty ­
toniu, i nadto uchylają działanie merkurjii- 
szu na zęby

E lixir  do zębów, 
p r o s z e k  do z ę b ó w ,  

pasta do zębów (opiat.)
D c t h a n a .

Te środki do utrzymania zębów ; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione, są 
wybornemi środkami do toalety i codzien­
nego czyszczenia zębów. Wzmacniają mię­
śnie, nadają zębom czystość białą, wzmacnia­
ją takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
uśmierzają natychmiast ból zębów i usuwają 
zapalenia w ustach. 1877 36- -48

S k ła d y  : Paris , Apotheke von Dethan, 
Foubourg St. Oenis Nr. 90.. we Francji, w 
apt. pod srebr. orłem Z. Ruckera i P Mikola- 
scha we Lwowie, J. Trauczyńskiego apr. wg 
Krakowie i w znaczniejszych apt. zagranicą. 8

Ogłoszenie.
Rachunki z wydatków na pokry­

cie potrzeb Reprezentacji powiatow. 
Buczackiej za rok 1871 są przez 
opodatkowanych do przejrzenia w kan­
celarji Rady powiatowej od dnia 
12. czerwca 1872. 2556 i—i

Z  W ydzia łu  powiatowego 
B u u z a c z  dnia 8. czerwca 1872.

Prawdziwe
ZIARNA ZDROWIA!

O ra  F R A l i C K .
Są to pigułki czyszczące , jedyne lekar- j 

stwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 1 
czyszczących. Zażywa się dowolnie na czczo . 
lub po jedzeniu. Aletoda użycia dołączona 
jest do każdego pudełka. _ |

Dostać można wo Lwowie w składnie ma- i 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra M i-1 
kolasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru- j 
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. I 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w j 
apt. Dra Mankiewicza ; w Brodach w aptece i 
p. M. Kullak i u p. Franzos; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Mro-1 

"  ' Aug. Gallego i Ludwika j

Poszukuje s i*

budowniczego
któryby l a  rycza łtow a  c c n e . ch c ia t na starym  muro­
w anym  budynku 9 sążn i d ru g im , 5 są żn i szerok im , 
p ostaw ie  p iąterko z d rzew a i (lach na szk o le  panieńska.

B liższa  w iadom ość w  U rzędzie parafialnym  ła c in -  
skini w  B e łz ie . — z.™ -2560 1—3

Handel H. liojiusza w Jarosławiu
. j- poleca 2551 1—2

Kapelusze
słomkowe wyrobu krajowego,

k t ó r e  n a  w s z y s tk i c h  w y s t a w a c h  
w y s z c z e g ó lu io n c  b y ł y .
Cena kapelusza 1 s s łr . a. w.

P o m ie s z k a n ie
d o  w y n a ję c i a .

W kamienicy pod 1. 1 ulica Trybunalska 
(dawnie' ■ Dykastorjalna) jest na Iszem piętrze 
pomieszkanie, składające się z 8 frontowych 
pokoji, I sali, 2 przedpokoji, 2 kuchni itd. itd. 
zaraz do wynajęcia. 2532 2—3

Bliższa wiadomość u dozorcy kamieniczuego 
lab też u właściciela (Zielone Nr. 23).

JAN WICHERA
Lwów, ulica Gródecka

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  
„L eres R u r d ik “ 1 oryginalne żniwiarki 
„ J o Iu is to n “ ( amerykańskie
„ S a m u e lso u a “ kosiarki,
„G rab ie11, 2366 8— 12
„Przetrieąsaczie11 i
„ S iew n ik i r z ę d o w e  i s z e r o k o r z u -  

t n e 11. tudzież wszelkie inne maszyny naj­
znakomitszych angielskich i amerykańskioh
systemów.

Lwów w maju 1872.

ESSENCJA
i  S a l s a  p a r y  Ii G o lb e r t .

Jeden z najdawujejszych i najskutecz­
niejszych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach zlpgo przymiotu (syfi- 
liezuych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda nżycia w polskim jeżyku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr 7. et 8. 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, wc Lwowie 

pana Piotra Mikolascha, w Krako rie u pa 
Brodach w aptece 

1855 2 3 -2 4

FERDYNAND GÓRALSKI
K R A N I E C  D A M S K I

poleca S z a n o w n e j  P l l b l i c / . n o ś e i  swą nowo otworzoną pracownię, w której 
się ubiory podług najnowszych francuskich fasonów uskuteczniają.

Przyjmuje także d o  t a i n b o r o w a i l i a .  żakiety,' suknie, baszliki i t. p. 
ubrania, jakoteż d o  k a r b o w a n i a  n a  m a s z y n i e  fal ban tu do sukien p rz y  ■ 
s z y t e  la ib  l i i e p r z y s z y t ę  z wełnianych, jedwabnych i lekkich materyj..

Panienki już wprawne w ^zyciu krawieckiem przyjmują Się w tejże pracowm zo 
odpowiednią houorację. u : . . .;. 2554 1—3

Lwów. ulica Teatralnu Nr. 5 nu LI. piętrze naprzeciw katedry. 
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Ś w i a d e c t w o .

Dla cierpiącycji na reumątyzin i gościec.
Przez użycie

B a l s a n m  K i l l n i g c r  )
wyleczyłem się z moich długie lata trwających cierpień renmatycanycli , które 
osobliwie w kolanach były nie do wytrzymania, jednak po stosunkowo krótkiem 
używaniu tego środka wyleczyłem się zupełnie. Lekarskie konsultacje nie przy­
niosły mi nawet ulgi w moich cierpieniach, a pański balsam nie tylko uspo^ 
k oił ine cierpienia ale nawet w yleczy ł mię zupełnie od gw ałtow nych  
b ó lów ! Gdy podobnie cierpiących użycie tego środka powstrzymuje pewien 
przesąd, doradzam im użycie tego balsamu, a niezawodnego skntku w krotce 
się doczekają. To poświadczaj zgodnie z prawdą publicznie, a osobiście starać 
sic będę z wdzięczności według moich sił polecić wyborny środek leczniczniczy 
B a ls a m u  B ilf in g e r . 2537 2—2

Gross-Oschersleben, dnia 5. maja 1872. F r . M iille r ,
urzędnik kolejowy

IVe L w o w ie  J o  n a b y o ia  w a p t . p o d  w ę g ie r s k ą  k o r o n ą  
J . P I E p e s , p r z y  p la c u  B e r n a r d y ń s k im .

Cena flaszki 2 złr. 50 ct., półflaszki 1 zh. 40 ct.
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August Schellenbcrg we Lwowie
■JUTZ 20—24 

-tr  p).lgłówny skład aia Galicji
s p r z e d a j e

Prawdziwy angielski Portlandzki cem ent beczka zł. 17
” , _ «  p o ł  f , 9

l*,łJ b e ę z ^ aGrodziecki Portlaud. ccmciil 
Portlandzki cement 
Belgijskie smarowidłu du wozów, iuu funt,

12
11
15

na Trauczyńskiego , 
Kultaka. ■

zawskiago , 
Spiessa.

u

Ferd.
1851 20—24

S I R O P  L A R OZ E
ze Skórek G orzk ich  Pom arańczy  

3 5  la t  p s w o d ze n ia  j e s t  dow adem  je g o  
sk u teczn o śc i Jako  :

ŚRODEK TONICZNT POBUDZAJĄCY 
fu nk eye żołądka j kiazeK ; leczy  f l a -  
bości n erw ow e, tak gw ałtow ne jak  i 
chron iczn e,

Ś R O D E K  T O N IC Z N Y  P R Z E C IW -N E R -  
W O W Y  leczy  te  liczn e  przypadłości 
co sę p rzed w stęp n ym rzym p tom aiam i 
ch orób , z k tórych  w yleczą  w  począt­
kach, ułatw ia traw ien ie.

ŚRO DEK  przeciw  d reszc zo m  i go rą czk o m  
p rzem ien n ym  i n ie  p r ze m ie n n y  m , na 
u leczen ie  k tórych  u łjw a  s ię  środków  
gorzkiego sm aku ,leczy  zap a len ie  kń»zek 
i gastralgije.

Ś R O D E K  T O N IC Z N V  na pr& ywróeenie  
o b fito śc i k rw i, p rzeciw  d y s p ip s y o m ,  
w yc ień czen iu , o g ó ln e j n iem ocy ,  o p a ­
d a n iu  z  z i ł  i  m arn ien iu , 

f a b r y k a  P . J . - P .  L t r o i e  e t  C ”,  rue 
des L io n s -S a in t-P a u l, a ,  w  Paryżu.

W  W a rs z a w ie  W składach m aterya -  
łó w  aptecznych  P P . G allego i S p ie s sa ; w 
K ra k o w ie  w aptece P . T rauczyńsk iego! w  
P o zn a n iu  w  aptece P . doktora M ankie­
w icza; w e L w ow ie  w  aptece p . M ikolascb^

Dr. PATTISONA wata gośćcowa
najdoświadcZeńszy środek leczniczy przeciw gogćcG W i i  r e u m a t y z u t o w i  wszelkiego 
rodzaju, a to przeciw cierpieniom w twarzy, piersiach, szyji i zębów, przecw gośćcowi w gło­
wię, rekach i kolanach, przeciw rwaniu W członkach, krzyżach i biodrachi t  p. W pakieci- 
kach po 70 ct., w półpakiecikach po 40 ct. 1867 4—4

We Lwowie w apt. pod srebrnym ortem Z yąiu iin lti R u c k e r a .

Skład c. k. upi% Rafinprji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Jtiljusza Mikolasza
we Lw ow ie , p rzy  ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykałów.
1944 33—100

I P a p i e r  F a y a r d  i  B l a y n
CHARTA, CHEMICA DU CGDEk . W

I Leczy 
drach, rany 
Trąbki tego 
Fayard i Blayn,

. ,  ipu___
Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy.

252812—12i S  
St i ko l a s c h ;  w?

Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulicą Ńeuye St. Merry 40,
4) W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w

w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak
apt. p. P. Mi k o l a s c h ;

S c h o t t e n r i n g  ,3.

<2
03C
Ł-C
O

O
uSZ
o

CO

Wygrane na giełdzie
osiągują sit; /u s to s u n k o w o  n i e z u a c z n e m i  w k ł a d k a m i

— naip&wntei i w ' najkrótszym czasie

DO M  B A N K O _W T  J W Y M I A N J

Si TĘLER&  K A N TO R
W i e n .  S c h o t te n r in g  13,, W i e i t .

Wszelki?a^iitiinki papierów wartościowycli i przemysłowych, 
losów i monet, kupują i sprzedają się po dziennym kursie.

Wszystkie. L.-sy sprzedają się za miesięcznemi s p ł a t a m i  
r u t a l n e m i  pod n a j t a r t s z e m i  w a r u n k a m i ,  P r o m e a y
na wszjsi.ksę ciągnienia. 2474 7—30

I S c h o t t e n r i n g  13.

(D

oz

".PAKA.TOR OTRZYMAŁ MF.DAL ZŁOTY i 1 6 ,6 0 0  F» . t\ACK(IUY.

EL1XIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy,  wyborny dla osób delikatnych 
osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i mamienie. Bardzo 

skuteczny przeciw gorączkom  i utracie sit p i  gorączkach, jak również przeciw 
limnicom tak pospolitym w naszym kraju.

W PAhTŻO , rut Drouot, 45; — we LW O W IE, w aptece P . Unoiuce ;
•  K R A K O W I E ,  w aptece P. T u c c n n s a n o o ; — w B R O D A G H , w aptece P. K u u .it.

'Ten nowy środek , zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwardzenie 
wątroby, usuwa W; nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie okazujące się objawy powyższych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspoicaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U : słabowitych dzieci działa na wzmtH
c n i  c n i e  k o ś c i ,  j 1908 11—13

Cena flaszki 1 zł. 10 ct.
sporządzony z  podfosforanu wapna  We L w o w ie  dc nabycia w aptekach A . B « r - 

według Grimault w P aryiu . l in e r a  i pod węgierską koroną J . P ie p e s a .

HEM OROIDY
Ł E C 2 A  S I Ę  S Z Y B K O  I  R A . 

M K A Ł S I E .
B u z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w p ęd ze«  

n ia  w ew n ą trz  1847 2 2 —52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Laiayette, 113 — Ceua 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k i e g o ;  
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a n k i e w i c z a .

F i l i a

ZAKŁADU

ZUPEŁNA WYPRZEDA!

E B Ł I
ns‘tw ;ą, i . d  •*

"‘a* wiek • 
m  CL»*0bv

v  ■ 8-u.—*
AU. s  Ł-

po niżej ceny
rwająca tylko krótki czas u 

\

2521 2—4

EJ iSTH ALERA .

e . k .  u p r z y W .

K K E D 1Y 0  A Ł tiO
"dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o p u b 1 i c z n ej w i a d o in. o ś c i , ż.e

ASYStiATY 1AS0
4 1|2- procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5 - procentowe za L4 dniowern „

że od dawniejszych 5ri2 ,J|o asygnat kasowych z 30 dniow>i'

1947 9 - ®

t t c r -

minem wypowiedzenia, od dnia 5. kwietnia 1872 pocza^szy> po  ̂
od sta za ]4 dniowem wypowiedzeniem opłacać bądzi^

" ,wmazudny J a n  Dobrzański. drukarni „Gazety Narodowej41 pod Karz%dp3i
tu- W
Skerta.


